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PRENUMERATA: 


miesieczne we Lwowie 
16 0K,zdostawądo domu 
125 K, z przesyłką w Pol- 
sce 1350 K. (Mx. 630), w 
innych państwach K tù 
Za zmianę adresu do- 
płaca się 60 h. 
Cena pojedyńczego 
numeru na całym 
akazarze Polaki 


60 hal. 


(30 ien.) 


wychodzi codziennie o godz.-6 rane, w poniedziałek o godz. ll rano 


Lwów, Wtorek dnia 21. Października i919. 


XXXVII, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogloszenia za 1 wiersz 
nonpeiubisgomiejsce K l, 
Paski na str. ickoto IOU fe, 
drożej.  „Nadesłane* + 
„Nesrologja* za wiersz 
nonp. Sk „itomunikaty” 
i wiad.pryw.po lironjee za 
wiersz nop. 5 k, Drobne 
opi. po 30 ia odl wyraze” 
zu zwykłym drukiem a pè 
GG hai. Uustym drukten. . 
Dis poszukujących prace, 
zwyżł diuk. po 20h, ttu- 
stym po du ti, Ogłoszeń 
na niedzielę i Święta o 
UŻY, drożc!. > 


na 


Redakcja pizy ulicy Ossolińskich |. 15. 


Ładministracja przy niicy Chosążczyzny : 
otwarie codziennie od godziny &-¢j rano do godziny Bei wieczór. —- Adres dia te'egruniów: „Kurier, Lwow. — Rękopisów nia 


+6 -- Redaktor przyjmuje wyłącznie mieday 


godziną 22—14. Miura Administracji 
raca się, — Felel. redakcyjny 462. 


W Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egecimplarze sprzedają Biuro dzienników „Premie, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud. ul Świętokrzyska i7 


Nakładem òpóiki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“, I” a CE 


- 


Święto armji pol 


~= Redaktor naczelny: jan Dąbski. 


skiej w Krakowie. 


(Telefonem od wnyślnie wysłanego sprawozdawcy „Kuriera Lwowskiego“) . 


Kraków, niedziela, 19. paźdz. 
NA RYNKU, — PRZED DWORCEM. 

Spowity gesta mgłą rynek budził się na wief- 
kie święto woż:ka polskiego. Wokoło Sukiennic 
łakby na placówkach stanęty rzędy wojsk różnej 
broni. Ze starych gmachów poprzez mgłę wyłania 
ły się barwy narodowych chorągwi, zdala nadcho- 
dzą odgłosy muzyki, ludność spieszy wszystłtemi 
ulicami ku rynkowi, na dworzec, na zamek kró- 
tewski. Wielkie święto w Krakowie, Ziechak tu naj. 
wyżsi wojska polskiezo komendanci, dostojnicy 
kościoła, ministrowie, posłowie, reprezentanci 
wszy.ukich warstw i szerokie zastepy tudu z calej 
prastarej ziemi polskiej. A więc bracia z Górnego 


Sląska, z Cleszyńskiego, Spiszu, Orawy, Warmii, 


Ruch wielki przed dworcem, peron srebrzy sł 
szłifami generałów i oficerów, na szarem tle: pla- 
szczów żołnierskich odbijają barwnie kontusze 
magnatów i mieszczaństwa krakowskiego. fioioty 
biskupie, Wszyscy dziś stanęli społem. 


PRZYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA. 

Zajechał najpierw pociag z ministrami, nieco 
później pojawił się Specjalny pociąg wiozący Na- 
czelnika Państwa ze świtą. Zeszed! szybko Pil- 
sudski ze stopni wagonu, przeszedł żołnierskim 
krokiem przed frontem kommanji honorowej, i po 
przywitaniu się wszedł do poczckalmi dawnej ce- 
sarskiej, Tu przemówił krótko generał Haller, wi- 
tał Naczelnika w murach krakowskich, gdzie wła- 
śnie Piłrudski wykuwał szeregi stalowych ryce- 
rzy, i cześć mu za to złożył generał. Z tego ogni- 
ska wyszliśmy razem -—- mówił -— Szukaliśmy. się 
potem, aż wreszcie jesteśmy złączeni nietylko iako 
żołnierze, ale i obywatele w 'wolnei Polsce. 
Wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika, powtórzony 
kilkakrotnie. Wyszedł Naczelnik przed dworzec, 
witany owacyjnie. W powtozie ozdobionym białem 
kwieciem, zaprzężonym w 4 białe konie, towarzy- 
szy Naczelnikowi generat francuski Henrys. W 
drugim powozie jedzie gen. Haller z Zielińskim, 
potem Dowbór-Muśnicki, wicemarszałek Osiecki 
i cały szereg powozów i automobilów, Wspaniały 
orszak przejechał przez szpalery wojskowe, minął 
bramę tryumfalna i wiechał obok plant da rondla 
hramy Floriańskiej. 


TRYUMFALNY WJAZD. 

Był to istotnie pochód tryumfalnv. Przed 
powozem Naczelnika banderia chięgoka w bialych 
sułamanach i krakuskach, potem oddział szwoleże- 
rów, i znowu hafderia, oddzielajaca powóz Nacze|- 
mika od dalszych powozów. W barbakanie istne 
morze głów na krużzankach, a tłum na dziedzińcu, 


OWACJIE I POWITANIA 
Powltal tu Naczelnika prezydent Krakowa te. 
dęrowicz w otoczeniu rajców : dygnitarzy i repre- 
«entant Lwowa wicepezydent Chlanitacz. Stw kil- 
ka-powitania zwócił do Naczelnika od Lwowa, kió- 


przez Floriańską. Z okien sypały się kwiecia, o- 
krzykom nie było końca, hejnał z wieży Mariackiej 
ledwie dosłyszeć było można 
z tysięcznych piensi padały okrzyki powitania i na 
początku, ulicy Grodzkiej jeszcze wiwatów byla 


sporo. Ale w drugiej części tej ulicy, zamieszkałej 
przeważzie przez ludność mnega wyznania. prze- 


Na rynku znowu |ieżdżały powozy naszych wodzów wśród wielkie 


ciszy. Wkrótce wjechał dostojny orszak ua Wawel, 
(Ciąg dalszy na str. 2 


Służba folwarczna staje do pracy. 


Warszawa. (PAT)). 
zwe zawodowego związku 


„Robotnik“ ogłasza ode- 
robotników roinych 


wiązek robotników rolnych przeciw komunistom, 


tralnego i podszywałąc się pód jego finię, chcieli 
13. but. wywołać Stralk, Piętnując tę niesunicii 


Rzeczymospalitęj, w której to odezwie o$wriadczagną politykę komunistów, oświadcza odezwa: Remi 


związek niiędry iamemi: Kańnusdści wie dbaige O 
związek | interesy Śfiżby folwarcznej, cheie Wwy- 
wołać zamęt polityczey. Niebezpieczny teh eks- 
peryment mie zamiar przeprowadzić przy pomo- 
cy robotników. rolnych, na których posypały się 
prześladowania į z których wielu życiem musiato 
to przepłacić. Kotmittiści o postawionych przez nas 
żądaniach nawet słyszeć nie chcieli, periraktacji 
nie chceli prowadzić do końca, przyjechali nawet 
na posiedzenie sekretarjatu centralnego z rczka- 
zem od swoich partii, aby dnia 13. bm. rozpocząć 
strajk bez względu na przygotowania. Przysłali a- 
sitatorów jeszcze przed uchwałą sckretarjatu cen- 


zgodził się wstrzymać: represie co do siużby lòt- 
warczneł, przestąpić do zwolnienia administracji 
nje aresztowanych pdo rokowań między zawodu- 
uym związłicm robotnfców rolnych a obszarni 
kami. Mimo to komuniści chcą sadał strąjk pro. 
wadzić, ponieważ chodzi im nje o uzyskanie ce 
tów partii, lecz v ciągłe zamety. Dlatego nie słu. 
chaicie konunistów. Dnia 20. bm, w poniedziałe: 
praca na tolwwarkach ma Sje rozpocząć. 

Warszawa. (PAT) „Robotnik“ donosi: Cen: 
tralmy sekretariat PPS. zapowiada, że strajku po 
wszęchnego dnia 29. bm. nie będzie. 


Nie będzie strajku kolejowego. 


Kraków. (Tel. wł.) „Kurier Hi." donosi z War- strajku z powoda niespełnienia ich życzeń, z to m 
czawy, że ziazd kolejarzy w Warszawie oświad- | względu na trudne położenie państwa. 


czył się 12 głosami przeciwko 20, aby nie urządzać 


Oddziały wielkopolskie rozbiły balszewików 


pod Bobrujskiem. 
Nieprzyjaciel atakuje na południe od Połocka. 


Warszawa. (PAT). 
ralnego z 18/9. 1919: 

Front litewsko-biaiyrtiski: Proewadzomm w 
rejonie Bobrujska akcja wypadowa ohdziałów 
wielkopolskich pod dwództwem gen. Konarzew. 
skjego zakończyła się  zupełnem rozbiciem 
wojsk bolszewickich. zagrażających Robrujskowi. 
Wzięte 1.500 ieńców, 4 działa, 22 karabinów ma. 
szysowyci, pociąg Pancerny, wielką iłość ami. 
nici į materjału technicznego. 

Na południe od Polocka w okolicy Pyszna 
zacjęte walki. --- W odcinku poleskim jeden z 
naszych oddziałów rozbił nieprzyjaciela pod Sze 
fowicami, poczeia wycofał się na marzednie zaj- 


Kommikat sztabu gene- 


ry wojsku jego ma wiele do zawdzięczenia, Po-jipowance stanowisko. 


przez tłum gęsty posuwał się powóz Naczelnika 


Front wałyński: Spokć! 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu cene 
ralnego z 19/10. 1919: 

Front ltewsko-białoruski: Na poluwjnie od 
Połocka w rełouie Pyszna, Lepe Wołoskowie, 
przeciwnik ataktsie energicznie w dalszym cjązu, 
wprowadzając do akc coraz te nowe słły. Na 
reszcie frontu, oprócz drobnych ułarczek pa 
troli, spokó. Pod Bobruiskiem niesrzyjaciel roz 
bity przęz nas w ciągu dni owtatnich, wycotał sł 
na wschód na rzekę Olle. 

Front wołyński: Spokój. 

Hatier. 
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witany hymnem narodowym. Duchowieństwo wy-|przez cały rynek, owacyjnie witany. Na kamieniu! co myślę o naszych tepitizch. teziony małą dwie 
szło do bramy królewskiej katedry. Przed olta- pamiątkowym Kościuszki złożono wieńce od woj-|strony życia: pierwszą jest ta, iż mają ideową za- 
tzem, gdzie niegdyś królowie i senatory zasiadali| ska polskiego, od Górnoślązaków oraz wieńce z na-|sługę za ojczyznę, stanowią nietylko ideę i ofiare 
m:dądt Naczelnik, - pisami na szarfach: „Zjednoczonej armii polskiei —|ale byby także pięknem bujnem życiem. Był to nie- 
Ziemia Cieszyńska” jako pocałunek żłoinierza dla srogiej kochanki, jaką 

- SE. ARE jest wojna. Lezioniści w wojnie sie kochali. W bu- 
W stallach zasiedli kanonicy, biskupi — wśródj "„ , „DALSZE UROCZYSTOŚCI, _ |rzlizej wojnie. która była odbiciem ich dusz bw- 
mich biskup Bendurski, dalei dygnitarze cywikt,| _ *© „defiladzie odbyła się Śniadanie w kaSsynić rzywyych, Tem sa Legiony w historii naszej wo 
przeważnie w strojach polskich i Eczna publiez- | fioerskiem. Popołudnin odbyły się w teatrze Sło-| sko wwości. Nie był to tylko żołnierz, co w ciężkie: 
ność. Od ołtarza przemówił książę kościoła biskup | WaSkiego | w teatrze powszechnym uroczystelgoij do domu wzdycha. dom «njat on tam, gdzie 
Sapieha. Wspomniał o niewok stułetniej, o wyzwo.|PrZodstawienia, które zaszczycił Naczelnik z Całą bezmią burze bitewne, I w tem piekno żołnierza- 
leniu z kajdan, o przelewie krwi na kresach, o gar-| Wola świa. Wieczorera odbył się, obiad w salach | tegtonisty. Dalej odznaczał się on miią, serdeczna 


«W WAWELSKIEJ KATEDRZE, T 


stce żołnierzy. którzy przed sokiem szli na odsiecz | 1ESt2uracii Grand Hotelu, a potem wielki raui Wi węgołościa. W czemże poteza Legionów? 


Lwowa, błogosławieni przez iuczo na Krwawą roz- Sukiennicach. Na raucie zgromadziiy się olbrzy- 
prawę. Złączenie się całego wojska nazwał biskup| Mie “Immy, tak, że mnóstwo osób nie mogło się 
wie!kiem świętem i cześć za to zfóżył żołnierzom. dostać do Wnęlrza, między imnemi generał Zic- 
Do sterników państwa powiedział: Macie prawo |iiSki z rodziną musiał odejść z powodu ogromne- 
żądać, aby cały naród opart się o Was | popierat|go Ścisku, „Naczelnik. przysżedi na raui dopiero 
(Wasze zamiary. Do narodu apelował: niech ustą-|9 godz 10.30. Witano. go owacyjnie. 
pią wszystkie orientacje. wszystkie partyjne prze- c À A. Lech. 
szkody, niech się cały naród połączy, jak woisko MOWA PIŁSUDSKIEGO O LEGIONACH. 
dla dubra wielkiowe państwa polskiego, Niech 
wszyscy bamiqtaja. że nrzed Bogiem i narodem} w M... : a 
odpowiedzą, jeźcliby «lswile dzisiejszą zmarno- ppo E a ZR aok krf 
wali. Potrzeba wielkii ofiary, całe nasze życie kowskiej, jak i Warszawy Pozrania, Lwowa | 
musi być ofiarne. W haten swego przemówienia 3 kich frontów. Zi W SE 76 Halleff R 
zwróci! się biskoo do Piymasa ks. Dalhora, pro- lać 4... ię $ j wa A * 4 
wząc. by poblerosjawi «adzom, reprezentantom 
` armii i całemu narodowi, 

Ks. Prymas w dlugich szkarłajnych- szafach, 
pzdonionych królewskimi zronosłałami, przystąpił 
ġo ołtarza i rozpoczęła się ceremonia. Zabrziniało 
„Te Derm“ zajnionowane przęz ks. prymasa. Po 
ukończeniu uroczystej ceremonii od ofiarza za- 
brzmiała stara pieśń z czasów niewoli: „Boże coś 
Polskę", Spiewali tę pieśń wszyscy, więc biskuwi, 
szłachta, wojsko. a z wieży Mariackiej zabrzmiał 
potężnym głosem Stary Zygmunt. : ' 


POWRÓT Z KATEDRY.--.OLBRZYMIE OWACJE 
Do grobów królewskich wstąpił Naczelnik na 
„chwilę. Tam u sarkofagu Kościuszki złoży? włewec 
z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce, Józef Piłsud- 
ski“, Potem opuścili wszyscy katedrę + wśród wi- 
watów ruszył orszak przez rodzką, Straszewa NIĘRSZY Ce 

skiego do rynku, Na Straszewskiego Rumy zgro-|]10. W wielu icdnak miejscach lud porzuca pr 
madziry się olbrzymie, * witałać Naczelnika,- göm. |°% dopiero pod why wef grozo zò strony agita- 
Hallera ; innych. okrzykami i sypiąc kwiaty na ich | forów. b 
powozy. Rynek przedstawiał obraz; rzypomiea. |leaderzy tej par spostrzegli, 
łący z dawnych sztychów Przysięgę Kościuszki. łożu ekonomicziem, "ma być wyzyskany przez 
komunistów do celów wywrotówych. Jest 

MSZA POŁOWA NA RYNKU. 


Qdy Naczelnik wchodził na rynek, przebiły się |9 ile uzyska od rządu pewne gwarancje [ojalnego 
chmurne opony nieba i jame promienie: słoneczne prowadzenia dalszych pertraktacji Służby fol- 
ozlocily przepiękny niezapomniany do jez radości| WACZNEJ z zjemiananii. i 
ì silnego wzruszenia pobudzający widok, Naczeł- Do zaniechanie strajku skłania także umiar- 
mik ze świtą przeszedł poprzez wszystkie oddziały | kowane sfery socjalistyczne, stanowcza postawa 
wojsk naokoło rynku, Orkiestry graty hymn, z włe-|ludowców, kiórzy energicznie wzięji cie do tę 
ży "Mariackiej rozbrzmiewał hejnał. niosąc w daljpieria zbrodniczej agitacji na wsi. Winiu z po- 
melodję „Nie rzucim ziemi. Przed Sukiennicami u-|Słów i znanych działaczy ludowych. do których 
stawiono ołtarz. Stanał przed nim Naczelnik 4 cała | szerokie masy chłopów mają bezwzględne zaufa- 
świta, różni dygnitarze, oficerowie į żołnierze le-|nie, wyjechało de swcich okręgów i swoią obe- 
zionowił, ci, którzy z Krakowa wyszli przez kordon | cnością nie pozwalają dezorzanizować ruch lu- 
ici, którzy przeszli Karpaty i cierpieli później widowy bolszewikom. Ta działalność Watwie o- 
w więzieniach Husztu i Marmarocz Szizetu, Rozmo-| gromnie rządowi akcję avtystrajkową. 
częła się msza polowa, odprawiona przez ks. bł- W kołach politycznych Warszawy mówiono 
skupa Galla. Chór Śpiewał, orkiestry grały, a hej-|dziś o Pewnem zlikwidowaniu calego straiku 
nały rozbrzmiewały z wieży, Podczas pouniesienfa|w naibliższych dniach. 
padły słowa komendy sią „baczność“, z zamku wa- 
welskiego ozwałty się strzały armatrie, nad ryn- 
kiem szybowały bardzo nisko aeroplany: Kazanie 
wygłosi! z wielkim zapalem ks. Antosżz. kapelan 
wojskowy. Po mszy odbyła się defilada, 


DEFILADA. 
W pobliżu kamienia Kościuszkowskiezo usta- 
wiono trybunę, Zajął ją Naczelnik, generańcia i ofl- y 
cerowie. Przepiękny by! ten przemarsz wojska (Q) Ostatecznie stało się jasnem, że strajk 
polskiego. Szły, dziarskie szeregi i zdawało się, żej służby folwarcznej miał być tylko przygrywką do 
nie ma końca. Szli najpierw Hallerczycy, potem | wielkiej akcji przewrotowej komunistów. Powsze- 
Poznańczycy, witani oklaskami, potem żołnierze|Chny strajk został zadecydowany i to nie, jak 
drugiej brygady, w których szeregu kroczyło dużo | dotąd manifestacyhiy, lecz na nieograniczony 
cywilnych. również gorąco witanych, potem o6.| Czas — aż do zwycięstwa. 
działy górnośląskie, oklask:wane I obsypywanej Kiedy ten stralk się rozpocznie, nie wiadomo 
kwiatami, utani, oddziały szwoleżęrów, deputacje | icszcze, Krążą pogłoski, że ma to się stać w dniach 
ludu śląskiego, Spiszu i Orawy, również serdecznie | najbliższych. w poniedziałek lub wtorek, w ko- 
witane, a wreszcie artyleria. skanci i odzież | iach zaś pyinfornmowanych twierdzą. że główny 
skoba ze sztendarami, Uwagę pvrzykuwał oddzkai|atak ma nastąpić dopiero 9. listopada, w druga 


i inwalidów, wszedł do sali. Tu zabra! głos ce- 
lem powitania legionistów : 


pragmąlem być z wami, Powiem słów parę o tem, 


Strajk rolny załamał się. 
PPS, zwraca się przeciw strajkowi. — Stanowisko 
ludowców miaio decydujące znaczenie. 

(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


(Q). Warszawa. Strajk służby folwarcznej 
rozszerza sję powo'i na obszarze b. Kongresówki. 
Wedle nadchodzących ze wszystkich stron wia- 


Komuniści chca wywołać 
strajk. 

(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 17. paźdz. 1919. 


Kraków. (PAT). O godz. 7. w kasynie ofi-| 
liczne | 


wskrótce zajechz: Naczemy wódz, witany gorą-!?! 


*'|cymj o©klastami | przeszedłszy wśród szpalerów i |", a a ez 
ildów do powozu. Za nim ponieśli również na rę 


Kochani koledzy! W dzień święta legionowego 


'doniości, większych ekscesów dotyčiczás ie by. 


W PPS. nastąpiio ocrzeżwieme. Wybitni. t 
że strajk ter o pod- rekę, cà źresztą się zgadza z ich zamiarammi. 


Urodziły się one z waszej miedoścj, z wa- 
szych dążeń do niepodiegłości, tyły protestem 
przeciw niewierze w walke, a wierze w podda- 
nio się losom. Pierwszy akt Życia skończony. 
Legiony przesziy dy historii. Legiony jako takis, 
umarly. Nic ma już różnicy; jesteśmy wszyscy 


J sobie równi. Niech legioniści wniosą do wojska 


polskiego to, czem byli: piękno, ducha wojny. 
pezywiszanie do rzemiosła żolnierskiezo, szcze 
ra wesGiość, poczucie Słażbowe w stosunku d 
wojska, które odpowiada charakterowi narodo- 
wemii, 

U wejścia do sali wzięli wodza na ramiona iegio 
ści i wynieśli na swoich barkach wśród gront 
kich okrzyków zebranych wzdłuż szpaleru jnwa- 


kach generala Hallera i biskupa Bandurskiero. 


EE nana ZE) 
PAT 


nia. Jeśli strajk polityczny wybuchnie, to bez za- 
powiadania tak, by resztę obywateli zastać nie- 
przygotowanymi. 

O ile dotychczas wedle painiących nastro- 
jów sądzić można, strajk ten ma bardzo nłewiei- 
kie widoki powodzenia. — Przedewszystkieni 
PPPS. sprzeciwiła Się temu zasadniczo, t. zi 
jako akcji politycznej. Jęst to ogromnie ważny 
krok ze strony tego stronnictwa, Świadczący Tó- 
Wwnoczęśnie, że irakcja mimo wsżystko zachowuje 
sie w dalszym ciągu odnornie wobec zał: 
bolszewickich. W takim więc razie kobruniśći ze- 
stają odosobniemi i muszą io czynić na właSfiu 


Urządzenie strajku powszechnego w  całyin 


na.|krajt wymaga posiadania wielkich kapitałów, Nic 
dzieja, że lada chwilę PPS. wycofa się z tej akcji, | można sobic bowiem wyolrazjć, by. robotnicy. 


bez zabezpieczenia spbic choć wa krówki czas 
bytu, porzucili pracę. Związki zawodoave są prze- 
ważnie w rękach PPS, więc stamiąd pieniędzy 
nie dostaną na strajk. 

Nie ulega więc wątpliwości, że komuniści 
przystępując do tej akcji, musieli posiąść odpo- 
wiednią iiość pieniędzy... w rublach. 


Większość sejmowa. 


(Od naszego warszawskiego korespundenta) 

Warszawa, 17. października. 
jak było de przewidzenia, „po zlaniu się 
stronnictw ludowych, możiiwość utworzenia 
większości sejmowej staje się coraz większą. 
Obecnie toczą się poufne pertraktacje, z których 
wynika, że przeszkód zasadniczych nie ma. 
P. S. L. idzie na wszystkie ustępstwa, żądając 
tylko wykonania uchwały sejmowej w spra- 
wie rolnej i dzmokratycznych zasad kon- 
stytucji, co jest zresztą rzeczą bezsporną. Mó- 
wi się © zgrupowaniu się koło P. S. L, grupy 
ks. Adamskiego i Bliińskiego. W kołach N. Z 
R. daje się zauważyć przychylne  stanowiske. 
wobec utworzenia w takim składzie większości. 
Ogólnie u wszystkich stronnictw umiarkowanyci: 
skonstatować można silne dążenie do normal. 
nego uruchomienia sejmu, biz względu na Swe 

pariyjne interesy. 


KORYTOWSKI KOMISARZEM GDAŃSKA. 


Kraków. (Tel. wł) „Kur. TH" donosi z War 
Szawy, że polskim komisarzem Gdańską zosta: 


Mmwalidów legionowych i milicja cieszyńska, W] rocznicę bolszewickiej rewolucji w Rosji, równo-| Witold Mera Korytowski. 


czasie przematszu wojsk przygrywało kilka mu-|cześrie z anałogicznymi straikami w fnnych kra: 
zyk wojskowych. Po deiladzie Naczeęinik wszedł|iach Europy. 
JW testy, ium publiczność i zraeszedł w Saisko Oczywiścię ze wszysko w 5A PTZYDUSZZE 
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Czwarta dzielnica 
przypomina się pamięci. 


Folska za mało zaimuje się rodakami w Amery- 
ce. — Chłopi, rękodzielnicy, kupcy chca wracać 
do ojczyzny. - Inżynierowie, mechanicy, lekarze 
w Pok;ce powzebni, — Polska może doStać dzie- 
siatki miljionów dolarów od wracających rodaków. 


Że Stanów Zjednoczonych otrzymigeny na- 
swępujące, godne bacznej uwagi pismo: ” 

Szanowni Panowie! 

Słedząc pilnie rozwój życia naszego w Polsce, 
cieszy nas, że armia nasza bile wrogów, że refor- 
ma rolna jes. pomyślnie dokanana i że życie nasze 
narodowe pomyślnie się rozwija, 

Cieszymy się, że trzy nasze cziclnice, setki lat 
żyjące oddzielnie, dzi$ chętnie poświęcają krew i 
mienie, ażeby się razem uśrzymać. 

Mówi! mi św. pamięci nsój dziadzio kiedyś 
w Polsce, że gdy Polska pows:anie, to rząd nasz, 
to Sełm nasz, będzie jako ten stolarz, który będzie 
zmuszony budować ładny sprzęt ze trzech sęka- 
tych, popękanych lub nawet nadgniłych drzew, 

Dlatego cieszę się, Że ten sprzęt, ta Polska 
przeszło wiek oczekiwana, budowana jest po- 
myślnie, pomimo materiału popsutego przez zæ- 
barców haszych. 

Ale smuci mnie iedna rzecz: Dlaczego się nie 
zajmujecie nami, czwaną dzieinica. choćby tylko 
o.połowę mniej troskliwie, jak Malopolską lub W. 
Ks. Poznańskiem, albo nawet Litwą? Mojem zda- 
niem popełniacie błąd, który należy natychmia + 
poprawić. 

Polska potrzebuje siinczo stanu wiościańskie- 
zo i drobnego handlu i przemysłu. A my tu mamy 
na to materjał na jodno i drugie. Powiem więcej, 


mamy materjal, z którego Polka może otrzymać 


dziesiątki tysięcy ludzi fachowych. doświadczo- 
nych i z groszem w kieszeni. 

Nie należy czekać, aż wielki kapiiat zdusi nas 
tak, że potem nie będzie można myśleć a drobnym 
przemyśle i handlu polskim. Należy zaraz działać, 
organizować i i rzucić do Polski stąd dzięsiątki . by 


icey Twdzi, Kiórzy, ydy się ich dobrze zorganizuje 


i celowo użyje, mogą dokonać przewratu, mogą o- 
valit kraj od obcego zalewu. 

Są tu organizacje, liczące po przeszło sto ty- 
sięcy ludzi, które hrzymują wydziały pomocy nau- 
kowej, dopomagają studentom niezamożnym na tt- 
niwersytetach i wyższych szkołach wogóle. 

Jes du dużo ludzi, którzy pracowali lata, po- 
znali tutejsze metody w przemyśle i handlu, doro- 
bili się groszy. a którzy chąśnie udaliby się do 
Polski, gdyby mieli pewność. że nie s'racą swych 
uozczędności. 

Polska tych ludzi potrzebuje, a oni polrzebują 
Polski. bać niektórzy'z tesknwy mpowarjować 
mogą. 


Potrzeba będzie w Polsce mechaników., inży- 
merów, lekarzy, handlowców, wogóle ludzi facho- 
wych. Tu iest materiai na tych ludzi, są szkoły 
pod nosem, ale wszystko to slabo zorganizowane, 
często bez określonego celu, bez planu się przygo- 
itowujące do wyjazdu. 

Gdy pojada bez dozoru 1 sex etu, stracą 
oszczędności, zniechęca się do Polski, weca tu 
i zginą dla nas. 

Trzeba tu także podnieść ducha narodowego. 
Przyślijcie nam tu dzieci lwowskie, legionis.ki, zu- 
chów, co wyrędzili Niemców z Warszawy. wogóle 


|ludzi o siinyn: duchu i zdrowych organach mowy, 


bo mówić będą przeważnie do ludu niewyszko!o- | z 
noge. 

Dajcie nam organizatorów fachowych. uimii- 
cie w swoie ręce cały kierumek, dw grasuje tu dużo 
łapichłopów. którzy przynoszą straszne szkody 
Polsce, 

Zajmijcie się nami jako czwar!ą dzielnica; prze- 


studjuicie nas i weźcie nas do w:mówpracy. boś 
sanrym Wam itam ciężko. 
rak ludzi fachowych tam wielki. brak pie- 


niędzy, a tu to wszystko łest, tylko chcicicie rękę 
do nas wyciągnąć, 

Polska może stąd dostać dziesiątki tysięcy Ja- 
chowyci ludzi, którzy kraj nasz kochać będą i pra- 
cować dla niego. 

Polska może dotrać dziesiąski miłłonów dola-l; 
rów od tych ludzi. które nigdy z Polski wyvcotye |w 
wane nie będą. 

Myśmy tu dobrowolnie nie przyszii! 

Myśmy darmo pieniedzv nie dóstali a praco- 
wali jak konie ciężko. 

Zajmijcie się nami zaraz, bo strata tu ubopólna 
i wielka z powodu ociągania sięt 

Potrzebujemy organizatorów, znających sto- 
sunki obu krajów i potrzebujemy ducha, jaki mają 
ci, co bronili Lwowa i co biją bolszewików. 

Niech żyje wolna, zjednączona, niepodległa 
Połdka! Wolna politycznie. gospodarczo i pod 
każdym względem! 

Niech żyje szlacherny Prezydem Wilson, Put. 
kownik, House j wszyscy nazi przyjaciele! 

z glębakim szacnkiem i poważaniem: Frangi- 
szek Nurczyk, student politechniki Armoura, 3139 
N. Ridgeway Avenue, Chicago, IH., N. America. 


Kobieta-żołnierz. 


Jedno z charakterystycznych cech naszčzo 
społeczeńsiwa, są częste a gwałtowne przeskoki 


w uczuciach, z jakiemi odnosimy się do poszcze- 
gólnych osób i ziawisk. To co dziś podziwiamy i a- 
dorujemy nad miarę, staje się jutro, ni z tego, ni 
z owero przedmiotom gwastownych napaści į za- 
rzwów. Jesteśmy bowiem mimo wszystko wi- 
docznie ludźmi bezkrytycznymi i zanadto podda- 


jemy się działania chwili. Ostatnio doświadczyła 
na sobie tej zmiany natyroju w społeczeństwie, 
lwowska Och. Legia kob. 

Pamiętamy wszyscy jei pezzaątk, Zachwyt, 
z jakim j|rzvięto pierwsze, z bronia w ręku wał- 
czące o polskość mias'a, kobiety, Rychło ukuto na- 
wet twierdzenie, że „kobiety i dzieci Lwow oca- 
lily“. Poslugtwano się niemi ua wiecach | poważ- 
nych wystębich publicznych, czyniąc zeń rów da: 
cześnie i zarzut przeciw mężczyznom. nie dość 
licznie rzekomo garnacymi się do szeregów. (Przed 
dwoma miesiscajni wyrazi big w "en SOSU Ks. 
Pana$ w swej reblize danei „Słowu Polskiemu" 
;okazii stanowiska iege? wobec rocznicy 6. der. 
nia 

„Bohaterki, Iwięta, orlice“, oio zwykłe nazwy 
dawane O. K. L, Stawiaro je na wzów, obsypywa- 
no pcchwaiami. A teraz nagle część prasy doma- 
ga się w sposób ostry, natychmiastowego rozwią. 
zama woiskowych formach kobiecych. nie szczę 
dząc im złośliwych urzytyków. 1..Dość tej. maska- 
rady" — woła miejscowy organ socjalistyczny 
„W Polsce zapusty nie trwają przez cały rokt*) - 

Skąd ta zmiana? Czy zaszło coś «akiego, vu- 
by usprawiedłiwiało te ataki? Czy O. K. L. spla- 
miła się możę jakim haniebnym uczynkienm. tclhó- 
rzostwem lub czenś w tym rodzaju? Nie. Tylko 
w. społeczeństwie, żądnem zawsze świeżych wra- 

eń i niestałem, dokonała się, nieuchwytna w pics- 

„a. chwiy dla oka. zmiaua usposobienia, To co 
wczoraj bezkrytycznie wiełbiono. staje się dziś 
e równie bezkryiycznego potępienia. 

Nie da się zaprzeczyć, że w pierwszyin okresie 
isttiemia Legji kobiecej, znaczenie jej mocno prze” 
sadzano. Nie kobiety Lwów ocałaty, Kilkanaście 
czy też kilkadziesiąt najdzielniejszych nawet, nie 
mogło przecież obronić miasta zajętego przez srzy 
pułki nieprzyjaciełskiei piechoty! To cliyba BE 

A i potem, gdy i.1zba żołnierek wzrosła (pu 22, 
listopada u. r.), to przecież dzięki przymusowemu 
poborowi i przysłamy:sn posiłkom, wzrosia (eż o- 
grommie liczba mężczyzn — obrońzów, przy jedna- 
czesnem niezmicrnem <wzmożeniu się zastępów. 
wroga! Znów, więc sobiety nie mogły agar soki 
dęcydującej ime odegrały iek 

Srusbę jednak, której się podięty, petniły z za 
palem i poświęceniem, czy to na ironcie, czy też 
poza. frontem. A nie była to chyba rzecz mała 
i łatwa, w nędzirym płaszczyku z pokrzywy trwać 
przez cała sroga zime na stanowiski. i odpierać 
kostnicjącemi z zimna rękami, nawaig wroga od 
rogatek ukochanego miasta! Każda z wałczacych 
zuźlądała raz po raz Śmierci w oczy, narażała się 
co krok na rany i kalectwo, a biada ich ga 
«draszny, oddał in żywa w rece ukraińskiej 
Pojimana w niewolę kobieta abudzała w rezuniach 
najniższe instynkty, Nie była dla nich jeńcem, nad 
kiórym czuwa bądź co badź lakleś prawo wojenu, 
ale branką, z którą wolno robić... wszystko! 


Malarz podpienińskiej przyrody. 


Szczawnica z łagodnemi wzgórzami porosłe- 
mi aksamitem lasu, przerznięta potokami ies: peł- 
ią nmiewysłowionege czaru. Dolina przepasana 
rzekami wiłącemi się srebrzystą wstęgą, przeuro- 
szy wieniec wierchów Jlarmuy, Polanicy, Fiuliny, 
Trzech Koron, Sokolicy, Briarki na tle błękitu nie- 
ba z majaczącym w oddali łańcuchem ośnieżonych 
Tatr dają obraz zachwycający, niezapomniany. 
A cóż mówić a Pieninach, o tym czarodziejskim 
cudzie boskiego piękna, cóż mówić o Dunajcu pły- 
nącym wśród pasma szmaragdowych wzgórz, jak- 
by przez wymarzoną krainę. 

Jedyny. to peisaż w Polsce majacy tyle roman- 
tycznego uroku. Tu nie tylko lasy, polany, akały 
podobne do jakichś zamczysk, baszt, ruin oplecio- 
nych wiercami zieleni, śniedzią mchu działają na 
duszę widza. ale przyroda chcac każdego zachwy- 
cić j oczarować kształuje w glębinach Dunajca 
nowe obrazy. tam w podwodnem odbiciu nieba 


i zienti daie nieznane krainy. w których prze- 
raieszkuje zaklęta królewna tych dziedzin wie- 


kuide piękno. Człowick patrzy z uwielbieniem na 
ie arcydziela stworzone na podziw ludzkich oczu. 


do czegoś blizkiego, drogiczo sercu. Przyroda pod-|statnich dziesiąjkach lat wszyscy zdażnia pòd Gie- 


pienińska może być skarbnicą nieprzebranych 
motywów malarskich, może być źródłem maj- 
wznioślejszych artystycznych wzruszeń, Ale obok 
przyrody, na jej tle, wrośnięty tysiącem korzeni 
przedjiawia się też ciekawie prawy dziedzie tej 
ziemi -— góral szczawnicki. Nie tylko on sam, ale 
całe jego otcczenie. Świat jego duszy, twórczej 
pracy. 

Mieszkaniec dolmy wchodzi na Podhale iako 
do ziemi nieznanej. Na każdym kroku spotyka ime 
zjawiska, mne twory i na każdym kroku wyrywa 
się z piersi okrzyk prawdziwego zachwytu. Boć tu 
niemal w zupełności jest zachowany prasłowiań- 
ski zwyczaj, budownictwo z ancydziełem ornamen- 
tu -- ze staroświeckiemi dźwierzam, motywy 
sztuki ludowej, zdobnictwo, kapliczki, krzyże przy- 
drożne dodające tyje charakteru krarobrazew:, 
stroje górali jedyne bodaj w Polsce, bardziej arty- 
stycznie wyszywane miż w Zakopanem. nie wy- 
marty jeszcze typ starego górala. 

A przecież mimo bogactwa rzucającugo się 
w oczy. Szczawnica nie znalazla swego npiewce 
malarza, tiucwi maig zo w Sichulskim, Jarockim, 
Pautschu. ziemia krakowska «w Tetmaierze. Wo- 
dzinowskim, Zelechowskim, Uziemble. Stryień- 
skiej; Zakopane w Witkiewiczu. Rembowskim, 
Augustynowiczu. Jarockim i tylu tyhi innyciŁ Je- 


Kto dłużej tu przebywa musi uokołicyz pokochać dyrie ziemię i górala szczawaiickiego milczeniem 
tą bezeraniczną miłościa. kóra tęskni do nich,sjako | pominęła polska twórczość, Może dlatego. że w o 


wont, na ten wszechpołski jarmark, Rzadko Ido tu 
pod Pieniny przyhywa poza stałymi tywałcami 
Gramatyka i Kozsakiewiczan. hmi, iak np. Wy- 
czójkowstj, wpadali jedynie na odpoczynek. a cl 
me mogh. czy nie chcieli zejść ze wzgórza szczas 
wnickiego w niziny, do ludu. do wci. 

Dopiero w tym roku zapędzony choroba przy- 
był do zdrolowiska p. Konstanty Kietlicz-Rayski. 
artysta-nalarz, znany z wystaw urządzanych w 
Zachęcie i Sztuce. twórca cyklu „Stary Lublin“ 
i typów ludowych z lubełskiego odznaczających 
się doskonałością rysunku, subtelnością kolorytu 
i wyrazem rzewności działającej na < runy asnty- 
mentu. Został uderzony pieknem przyrody i ludu 
miejscowego. Znalazł w nick skarbnieę iwórczych 
wzruszeń, o czem mogliśmy się przekonać na m- 
rządzonej niedawno wystawic obrazów. sudi w, 
szkiców, Sa ve drobncć akwarcie, w których aulor 
okazuje się Hiepoślednim władcą formy i rysunku. 

Peisaż palpieniński znudazł w nin twórcę roz. 
miłowarnego w niepowszcedniem pieknie. włewają- 
tego w utwory swe Żar uczucia. Lirwala naisha- 
rakterystyczniejkze chwile Życia przerody, naj- 
ciekawsze zakąki, potoki, drzewa. widziadła nłe- 
ba, które szczególniej ukochał Moje ktoś nazwie 
Ravskiogo malarzem uieba i to nieba szczawnickie- 
go. A Ona tużaj jest ime, bardzici pociągające. bar- 
dziej urocze, niż wdzienklziej. Tak cudownych 
schodów i zachodów, takiej gamy barw naibar- 
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Zwiekano z niej mundur, śŚtiagano obuwie i!nie ogloszono jeszcze nazwick wszystkīdi, tak o- 
wieczono na męki, hańbę i Śmierć. Obnażońña z roz. | krułnie posmordywawych, aby stały się przedmio- 
kazu jakiegoś zbójeckiego „łamenjowega”, biec mu. rem czci dla całej Polski, A leszcze bardziej dzi- 
siala bolo po śniegu przez rózgi hajdamaekie, lubi wić się trzeba społeczeństwu, które tak lekko te 


reż rozciągnięta ku uciesze herołów na zmarziej | rzeczy trak uje, Nie nauczyliśmy się je wcze zzste 
ziemi, ociekala krwią sordoczną, bha bezlitośnie ich|szanować słebie samych! 


nahajami! A potem usmaganej, oplwanej, fanana 
palce. odrzynano piersi, wykłuwano oczy... Wre- 


szcie hańbione ją i mordowano... 

Nie są to bynajmniej plotki, czcże iati azje lub 
w„łakty odosobnione”. 
wiarygodnych świadków urzedowe 
ściągnią e z awolnionymi jeńcami naszymi, 
'wtarzają nmóstwoe podobnych wypadiców znęcania 
się nad pofmanemi kobisimm, | (ak np. w pfwnej 
miejscowości, mnęczomi naprzód podejrzanego o 


‘szpiegostwo chłopa polskiego, wnychaląc mu roz- 


ź4arzony drw do nosa, a nastepnie wziete do nie- 
wol kobiety-lcgionistki. dhdurte do naga. bito po 
piersiach bez miłosierdzia, każąc lm luk pośród 
mrozu nago iść, W rohryńskiem kilka połmanych 
łegionistek skatowino, zgwalcońo. a potem rów 
strzelano. „Niech baby nie walcza”, tzek! cynicznie 
miejscowy komenda ukralński, zdy ktos mu czy. 
nil z tego powodu wyrzuty. W okolicach Lubienia 
W. pastwiono sie okrutnie nad dwiema „iegunka- 
mi”, wycinając im piersi ; wbiłaląc kol pod pa- 
znokcie, 

Wypadków takich najdokładniej stwierdzo. 
nych, przytoczyć można niestely bez liku. Kobie- 
ty-ierionistki powiększyły liczbe nawych męczen- 
nic narodowych. I dztwić się tylko należy, iż dwąd 


Zezuanią mnóstwa, cafdem 
protokoły 
po- 


Nie twierdzę bynajmaiej, jakop służba woj- 
skowa była ioniecznje poirzebną dia kobiety, ale 
niszę stwierdzić, że kodea polska krwią własną 
się w nia wkupiła. I nie godzi się pomiewierać za 
to calej tej idei ł całego zastępu, że może w łonie 
lego znałazty się też iednoski licies i bez moralnej 
warnriości. Tych dziś chvba nigdzie nie brak. nie- 
stety. 

Nie przystoi ro nan tem bardziej. że przecież 
daliśmmy dobrowcinie. bez walk i awarni, kobe- 
cie rozległe prawa polityczne, o które walczyć 
muwi jeszcze mu ct we Francji i Anelil. Jes em też 
pewny. że gdt, iaka Legja ochotnicza powstala 
gdzieś za granicą, rozpływakbyśmy się w zachwy- 
tach nad nią. Ale, że to stalo sie u nas, więc zanimy 
4 potępiamy. 

Pozwólcie więc i dalej fgtnieć Legii kob, przy- 
nahmiej aż do końca obecnej zawieruchy. Jest 
ona przecież żywym wyrazem dokonanego na złe- 
miach naszych przewrotu. A jeśli wyższe władze 
wojskowe przecież uznają, że dalsze isf mienie tego 
zastępu jest już niepotrzebne, ia rezwiązułac go, 
niech podniosa publicznie jego zasługi i położą 
w ten iposób kres mesmacznym ad'akorn na. rzecz 
przecjeż ta piękna. szlachetna i ofiarną. 

(Aim.) 


IGNACY DREXLER. 


Wrażenia z objazdu koleji 


w Polsce. 


tv. 
4) Odnowa zburzonych mentów. 


do palenia, jak stę w dawniej mówiło, czyli ba- 
tzemia za sobą mostów, bo przerwanie linii komit- 
nikacyjneż; tam jest najłatwiejsze, a dokonane w 
jednom miejscu uniemożliwia prowadzenie ruchu n: 
znacznym odcinku. A im większej 1 dheżzej pracy 
wymaga ponownie związanie szlaku, tm trudniej 
daną przerwę obejść, tem skuteczniejsza abrona 
uchodzących wojsk. To też ofiarą zniszczenia pa 
dają przedewszystkiem mosty dłucie. mosty nad 


Bezpośrednim celem armii występującej  £-| grepokiemi jatami, na wartkich lub szeroko rozla- 
nych rzekach. Natomiast objokta o mulejszych |iednego pimktu, podparcie innego, zużytkowanie 


czepnie jest, jak wspomniałem, zawładnięcie szla- 
«kami ruchu. Oczywista wiet mrawasa, że wojsko 
<icofające się dokłada wszelkich starań, aby owe 
szlaki dostały slę nieprzyjacisłowi w stanie nic- 
zdatnym. do użytku, tj. niszczy je tak, aby Jak naj- 
zipełniej i naldłużeł powstrżymać pochód nacie- 
rających oddziałów, utrudnić przewóz armat, za- 
pasów bojowych i żywności. Wowem opóźnić po. 
ścig. Toż cudów. jeśh się tak wyrazić wolno, ni- 
weczenia dróg, kolc. kanałów spławnych, a nawet 


wymiarach latwiej unikają niószczęsnego lasu. ` 


KURIER LWOWSKI z dnia 21 Peździenika 1919. Nr. 258. 


Pierwszej, prowizorycznej odbudowy dóke 
nują z reguły apecjalne oddziały armii ofenzy wit. 
pracujące pod kieruiykiem inżynierów. Wożą on 
ze sobą narzędzia i obrobiony materiał. Lila mo 
stów o większych rozpiętościach otrzymują na p6: 
gotowe konstrukcje specjalme dostosowane di 
praktyki wojennej. W drodze widziałem żelaznu 
kraty mostowe dwu zbliżonych systanów, Colin? 
i Roih-Wacnera. Są bo kompletnie zmontowane 
elementa mostu kratowego o formie kwadrat 
z dwoma fężmkami w liniach przekątnich. Eleņmer 
ta te łączy się jeden za drugim zapomocą śrub i 
przykładek, dodaje się poprzecznice i tężniki pë- 
ziome i most kiłkudziesięciometrowej uhugości w 
dwie doby gotowy. Prócz tych «potykaiem roz 
liczne imme, z kiórych jedne świadczyly o poche 
dzeniu z obcych odległych stron. drugie bywał: 
wypływem pomysłu na miejscu powziętszo. 

Jako przykład pozwolę sobie tu opisać ledna 
niezwykła komstrukcię drewnianą. Š 

Na pięknym, sklepionym wiadukcie w Deia. 
tynis, Rosjanie, w  mielsce trzech zwalonych 
sklepień o świetle 1924+18 metrów  zestawfii 
belki do trzech merów wydokie, złożone z dwu 
warstw grubych desek szczelnie, ukośnie, na 
krzyż ułodonych i pozbijanych u góry i u dolu 
z obu stron sześciu poziomem, watstwami desek. 
poprzybilanemi zapomocą tdybli drewnianych jedna 
na drugą. W przekroju poprzecznym wygląda ta 
belka, jak litera I o potężnie rozwiniętej głowicy 
i stopie. Pochodzenie tej śmiałej | oryginalnej kon- 
stręgkci wywodzi się zapewne z Syberii, krakty 
o wwaniałych drzewostanach. a wielce odległci 
od fabryk ćelaza. 

Odbudowo prowizoryczna mostów wymaša 
od inżyniera ogromnej pomysłowości i sprytu tęch 
nicznego. Po wybuchu, sprawiającym rińnę mostu. 
powstają góry gruzów. Potężne żelaziwo mostowe 
leży odrzucone, powywracane, pogięte w potwor. 
ne kłęby I porozrywane, niby druciane zabawki 
w ręku gbrantów. T na tym tle trzeba pospiesznie 
a mocno budować. Czasem naból nie zniszczył 
wszydikiego, co mu zetrzeć kazano, jeno częścio- 
wó nadwórężył belkę czy przyczółek. Podniesienie 


opadłćj konstrukcii jako podpory pod rusztowame. 


Przez całą ziemię polzką przetoczyły ste wały|a przyłem podtrzymanie resztek sklepienia, wzma- 


wojennego zmagania się militarnych potęg. O- 
depchnięta ku wschodowi, wracała fala bitw z nie- 
ustaman rzężeniem armat, aby zawirowawszy 
na miejscu znów odmłynąć i znów ;łe przytoczyć, 
a tak bez ustanku już szówty rok. To też zniszcze- 


tnienie przyczółka, dostosowanie się do przepły- 
wu wody, słowem załatwienie najrozmaliczych 
postulatów, wykorzystanie licznych, coraz innych. 
szczegółów -— oto zadanie inżyniera. Wymaga 
one stu oryginalnych, śmiałych a trafnych pomy: 


nie mo-tów, przędewszystkiem większych, jest| głów. Nie ma tam czasu na rysowanie dhie lub 


u nas nie do opisania liczne. Na wszystkich Hniach 


całych obszarów terenu dokonywali Niamey m maleje chyżość jazdy przez mosty, bo każdy z nich 


froncie zachodnim. Wybuchami gleboko zaklada- 
nych potężnych naboi przemiimiall pasma komuni. 
kacyjne w szeregi ogromnych lejów, 


to albo ciężko chory pacient, albo przynajmiej 


obliczanie. Projektuje się od oka i buduje ad ręki. 
z materjałów, jakie się ma na miejscu. 
W: dyrekcjsch wschodnich widzieliśmy często 


znacznie kontuzionowany inwalida. Niektóre mo-jinżynierów naszych w łączności z zawodowym! 


sty wegały dwa | trzy razy zniszczeniu į tyleż ra_ | kolejarzami . 


Tam, gdzie się nie posłuriwano środkami takjzy bowstawały tumczasowe konsttukcie mające 
gwałtowmynni, ograniczały się oddziały teshniczne dawną zastąpić. 


a 


dziej wymarzonych nigdzie nie spotkasz. Tu nie lakierni jestenny, zapłakany dzień przeobleka obli. 


słońce, ale wizja promienna rodzi się z mgieł, lak|cze nieba I ziemi, czekając w smętku 1 łzach, w lę 
bajka nalczarowniejsza, i ginie włóczorem w cie-jkach wichru na skon w śmiertelnych tchnieniach 


niach fijowych, w potokach jak cud złożony z ża: 
chwy;em przestworzy w głętńny ziemi ża zórami, 
za lasami. 

Rayski oddaje piękno kolorów, lekkość, zwie. 
wność obłoków, ich subtelmość i obloczność. Mamy 
niezmierhie ciekawy i rzadko :potykany cyk! „Za- 
chodu słońca”. Kilkanaście obrazów, przedstawia. 
acych jeden i ten sam motyw, rozwieszonych obok 
siebie wcale nie nuży, owszem z coraz włęłrszem 
zaciekawietiem i przejeciem ogląda Się łe, znałdu- 
jac waż nowe. bardziej czarujące ziawiska, rowe 
wrażenia, jakie amtysta Stwarza na uałwyżczych 
szczytach natchnień. Jest w obrazach tego artysty 
ogromna skala od barw powiewnych, nalłatodniej-. 
szych, aż do najbardziej czarnych, nafbardzief po- 
ntttych. Różowe brzaski, złociste zjawy chmurek 
spłoszone jakby wrażeniami serc ludzkich uśmie- 
chalących się na sklepieniu niebieskiem | ginących 
w powiewach liliowero zmierzchu. uny nieba, 
w jakich się krwawią prze *worza. jaskrawe, pur- 
purowe pożary. W ôre konala pod ciężkiemi zewło= 
kami chmur. 
wiekiem. Te zachody, obłoki czarujące sytnfonia 
nieprzeliczonych kolorów. oddane Są z prawdzi- 
wem zttawstwem. 


przywałającemi ic niby zrobowem, 


zima. Te mby bezbarwne spowitla czasem "ię 
odchylają, jakby pod czatodziejskiem zaklęciem, 
okazac po raz ostatni góry, drzewa, skały, wody, 
lako zjawy nieziemskie. Takie samesą „Wschody” 
rodzące się w nśmłechach niebiańskich. w złod- 
stych snach. z Jakiemi się budzi jutrzenka zwiastu: 
jąc ziemi --- cud świtu. 

Obraży zmieniają się jak uczucia dwzy naj- 
wrażliwszej, które w borywie twórczym znosi 
z nieba na źrenice dla ludzi odczuwających piękno 
artysta-badacz tworzący zdala od ludzi, zdala od 
zgiełku świata, a wśród prześlicznej przyrody. mi- 
łośnicy swej naimilejszej. 


Rayski nie maluje z brawurą, nie ma rozmachu 
zaborczego, nie jest on — Jeżeli można użyć wyra. 
żenia — epikiem, ale poetą lirykiem wlewającym 
w pejsaż, w miekkię. łagodne tony rzewhość i 
smętek swej wrażliwej duszy. Jest on uczuciuw- 
cem, toteż w każdym drobiazgu jest przedziwny, 
niczem niewysłowiony sentyment. 

Ostatni cykl stanowią typy górali w ludowych 
strojach. Maią one w sobię charakter swój 1 pra- 
wdę, a w posawie j wyrazie coś z królewskiej 
dumy, coś — używając zbanalizowanego łuż po- 


One przykuwają widza $wemi zaletami, lak|równania — z natury orła tatrzańskiego, szybują- 
4 drugi cykl „Męły*, Są to szate, Żalobne chusty,i cego w podnieblach wolnaści Patrząc na zaletję 


przy pracy technicznej kolejowej | 
Wszędzie panował zapał, wetwa mlodzieńczą i u- 
miłowanie gwej produktywnej pracy. To ledna 


tych typów przychodz! mimowóli na myśl, że 
Rayski może nawet wbrew swej woli jest mala- 
rzem-etnozgrafem. 


Jega obrazy, jak i dorobek cały artyd'yczny 
i dla ludozrnawcy maja wielkie znaczenie i ten w 
Swoich pracach musi po nie sięgnąć. Utrwala on te 
pierwiastki, kbóte jutro, poiutrze zginą bez śladu, 
które dziś żyją jeszcze ostatnim tchem. czarując 
nhajwyżczym pięknem może przedź śmiercią. Ra- 
uje niezwykły, coraz rzadziej spotykany typ sta- 
rego górala proszącego o dłuto Fidjaszowe, U Ray- 
skiego góral to nieodrodny syn gór, urodzony, ży- 
jacy wśród skał, złączomy nierozerwałnie z niemt 
Obok lego charaktern zwracają uwagę barwne 
stroje, na których się klada niezwykłe wzory wy- 
Sżywań, te portki welniane, te culry w czerwieni 
cyfrowań. łańcuszków. te kamizełe mistemie zdor 
bione, jakby tęczowe promienie na błękicie nieba 
snuły baśń kolorów. 

Patrząc na obrazy Rayskiego doznaje włóż 
wzrttszenia, jakby duszą ukąpała się w świetlanych 
blaszkach wrażeń, cykle bogate przepatruje się 
z uśmiechem, jaki wypływa z głębin wzrtszonero 
serca na wargi niby promień Jutrzni. 


Szczawnica. Jas Wiktor. 


(KURIER LWOWSKI z dnia 21 Października 1019 Nr, 288 


z tajemnic zwycięskiego pochodu ważsk ku wscho-j|któw. Niezależnie od wrażenia potężnego rozma- 
chu i niezmożonej, zdawało się, trwałości przy ca-| ciągu, który się zatrzymal za zbiraciym dworcem. 

O pomysłowości naszych imżynierów nabierajlej cudnej lekkości kształtów, niezależnie od har-| To sarna, co przed laty. nieskażone, wonia kwiź- 
ię po przeglądzie ich dzie! bardżo dobrego wy-|inontjnego podzlałz mas i trafnego stosowania |tów i zsół górskich przepojone powiewze pozdró- 
ybrażenia. Umieją sobie stawiać znaki pytania, niejform arohitektóniczrych, dawał on oka niczapo-|wiło nasze płuca. Ten sam szum drzew smukłych 
mnane używanie perspektywiczną Grą skrótów ll warki poźwar rzeki wita: nasze uszy. Też same 


dowi 


dążą ślepo da odtworzenia takiego stanu mosti 
czy torów, jaki istniał przed zniszczeniem, ale 
trzy sposobności odbudowy przetwarzają, ulep- 
szają tch stan lub położenie. Wżorowy przykład, 
jeden z wielu, widzielismy pod Gródkiem, zdzie 
dwa zniszczonć a ujiedaleko siebie leżące mosty, 
na Wereszycy | na potoku Dobrostańskim, zastą- 


swych lini. Wystarczyło stanąć pod hitiem złów-| skał zwały i mehów kobiercze uksaamty 


5 
oom. 


wysiedliśmy z pø 


W upalny dzień wrześniowy 


zapra- 


nym i zwolna poruszać się wzdłuż rzeki lub odjszały swych gości. Przyroda cała Śjtewala hymn 


węzgłowia sklepienia ku brzogowi wady, zby mieć święty ku czci Stwórcy. 
Most cały łakby żył | ojczysta ziemio moja! 


widowisko zgoła dziwne. 
Podniebienie sklepienia gibico wyciąga się Sa 
wemi liniami, przybiera coraz inpe zarysy, krešląc 


piono jedmym, oczywiście po sprowadzeniu o%u|Się na niebie różnorakim pięknym wsziadiem. Obiz 


strug we wspólne koryto. 

Mostów oglądnęliśmy w ciągu jazdy kika tu- 
znw. Każda dyrekcia wskazywała na mie, jako 
na przedmiot swych trosk. Tu, na Sanie, prąd wo» 
dy pódmywa ustawicznie piloty, tam znowu. na 
linii Bełzec-Rejowiec. nie sposób nastarczyć drze- 
wa do ustawicznej wymiany belek słupowych, 


linie ogramiczające szerokość konstrukcji mostu 
miałą swe osobne „ruchy”. Każda z nich przecho- 
dziła od linii prostej, poprzez nieprzerwany ciąg 
rozmaitych, wdzięku pełnych, parabot w tk ko- 
iowy. Ogiącane jedynie z punktów lażącyd! w 

dłużnej osi modu przybierały zarys SŃARZOZNY. 
zresztą zawsze były to dwie różne imie krzywe. 


tóre zniją w długich stunożnych wiadukiach pro- |Lecz wewnętrzna konieczność praw perspektywy 


wadzonych rzez 


ówdzie konńrukcie prowizorycźne. wykonane 3 |dynowany. ściśle związany, harmonijny. 


mokre laki zamiast nasypu |Sprawiała, że taniec obu sióstr bliźnich był skoor- 


I digo 


mokrego, na pilną potrzebę w lecie ciętego drze |nie można było oderwać oczu od tego iurzyska 


wa, już próchnieją i trupieszeją. A wszędzie nie | Śmigłtych, z każdego punktu coraz innych, a zawsze: 


pewność, ozy mimo skrupulatnej baczności, nie| Pięknie rzucozych nji. 


okaże się wrychle jakiś ważnieiszy defekt. króry 


Wdzięk kształtów splarał się z ich olbrzymim 


upodyktycznie narżuci rozkaz rychiego wamięcia | rozmiarem. Wszak łuk ten przeskakiwał bez poć- 


prowizorycznej budowli. 
Nie sposób, 


pory przestrzeń 65 metrów, a grzbiet fio: leżał 


ani miejsce tu na opisywanie |nióraal 30 m. nad rwącą przefizy.stą falą Prutn. Na- 


wszystkiego, com zapamięta! z dziedziny mostów. |tomiast wymiary konstrukci były stosumkowo do 
W poniszczonych, odbudowywanych i odbudowa. |rożpiętości mostu i ciężaru pociągów zgoła me- 
nych mostach posiadamy pierwszorzędny mate- |wielkie: 2.1 m. wynozśla grubość głównego skle- 
rja? na obszerną, bardzo potrzebną publikację. Mi- | pienia w kluezm, a 3.1 m. w wężełowiu, co w zwią- 
nisterstwo dróg ma pożądaną i nietrudną sposob- |Zku z wysokością odpowiadającą ośmiu metro 
ność wydania takiego pożytecznego dzieła. Trze- | dom, dawało wrażenie niezwykłej lekkości i smu- 
baby tylko zgromadzić ze wsżysńkich dytekch w | kłości. 


państwie kompletny matetjał rysunkowy ł foto 


W rekordzie śwłatowym o coraz większe ruz- 


graficzny wraz z dotyczącemi obliczeniami, odno. |Piętośg mostów by? nasz, jaromczański, przez la 
szący się do pierwotnych, złarzonych kom:irukcji. |dziesięć po zbudowaniu, największym kolejowym 
do kontrukcjł prowizorycznych i do proiektów od-|rtostem kamiemrym w świecie. Dopiero w roku 


budowy i przebudowy mostów. Cały tet zbiór ud 


dałoby się następnie erupie specjalistów do opra.|ŚWiatla: na Addzie pod Morbeeno, 


1903 ukończono tównocześnie 3 mouiy o 70-—90 m. 
na Petrusse 


cowania naukowego. Każda dyrekcia posiada już |% Luksemburgu i w Plauen w Saksonii. 


materjały, bądź w osobnych tokach, kądź to na- 


W. lipcu roku 1915 wojska rodyjskie, tófźłąc |! 


"wet, Jak dyrekcja radomska, przedstawione geo-|Się pod naporem armii austriackiej i niemieckiej, 
graficze, wedłirę poszczepółnych szlaków. Dzie- |' wysadziły w pewietrze główny filar mosiowy od 


ło tekie mogloby oddać niepoślednie usługi sa-|strony stacji, wskutek czego 


runęlo do koryta 


memu ministerstwie i dyrekciom, albowiem zawie-|rzeki całe sklepienie główne wraż z sześcioina fi- 
rafohy wyczerpujące wskazówki odnoszące się do|larkami, które z obu stron z wdziękiem o skiepie- 
zolelrości i spesahów odbudowy, materjałów i sy- | mie się w.pierały i zawaliło się sąsiednie sklepiemie 
"temów konstrułocji, którymby należał» dać pier- Wiadiskiośre: o rożpiętości 12 m, 


Listy z całej Polski. 


wszeństwo przed innemi. Dyrckcje ża pomocą te- 
zo dzieła udzłeliłyby sobie nawzajem doswind- 
czeń, zdobytych na swym obszarze, 

Ogółowi techników, a szczerółnie inżynierii 
wojskowej przyniosłaby ta ksłążka wiele cćnnych 
wiadomości, nowych pomysłów oraz praktyce- 
nych sposobów 1 spozobłków radzenia sobie w tru- 
dnem położemu. Wreszcie waboraciłaby ona tie. 
wątpliwie naukę o mostach nowemi doświadcze- 
niami, bo z pewnością tak, jak w wojnie francisko- 
niemieckiej w r. 1870/1, ókażało ślę, że ńiejedón 
Alar kamienny. po zawalentu się jednego z dwu 


Wszystka piękna jesień 


Dochodziiny do Mostu. Pozo nały tylko resztki 
początku i końca mostu. A równo, pokotem leżą 
dziś spękane części głównego sklepienia. rworzać 
w rzece jaz lub ciężną kładkę, o którą się rozbijają 
enerziczne fale Prutu, | żal żę robi tej rzetelm4 
pracy, dych ideowych wysiłków, których pion 
jedną eksplozją obrócony iest w pasmo rozwalin. 
po-|] jak me mogę zrozumieć istoty ludzkiej. która, 
choćby nawet w chwili gniewu, umiała pociąć, pœ 
kłuć i postrzelać portrety rektorów lub marszał- 
ków, przecie meppślodnie dzieła sztułń, tak trudno 
mi się wmyśleć w stan pzychiczay inżyniera woi- 
skowego, który taki mo.4 niszczył, chyba, ŻE CZY- , 
mu to ne rozkaz generala, który togo objektu mie 
widział, W takim razie przeszed! sam ciężka 
chwilę w życiu. Może w przyszłych wojnach wy” 
Ème dziela sztuki iwżymier/kiej staną pod spęcjał- 
ną ochroną. 

Dziś odbywa się ruch kolejowy po moście Ja- 
remczańskim bez przeszkody. Główny otwór po- 
kryty jest żelaznym mastem krałowyn, systemu 
kRoth-Wagnera. o długości 75 m. Konstrukcja cpie- 
ra sie jednym końcem o szczęśliwie ocalały ka- 
mienny Ëlar główny, drugim zaś o rychło zimmi- 
towane iarzmo żelazne, złożone z gotowych od- 
cinków wspomnianego systemu. Jak dłwgo potrwa 
to prowizżórdum, wytnasalące ustawicżnych napra- 
wek j szczezódńie troskiiwej opicki te można dziś 
powiedzieć, 

Dyrekcja stanisławowska, jak nas jej wice- 
prezes dr. Qusiaw Flach informował. czyni obecnie 
wyczetpujące studja nad Sprawą budowy mostu 
stałero, sprawą dość skomplikowana. Chodz be 
włem o wybór materjału, o nowy projekt i prob- 
4i naniaio. sposobu budowy, aby ruchoko- 
zb Także trudno z miełsca 
osądzić, czy materiał ze zburzonego mostu da stę 
bezpośrednio użyć do nowcj budowy. 

W swej pięknej dawnej formio, zdaje się, most 
ten niestety już nie wskrześnie. 


Fatalne stosunki w powiecie 
podhajeckiin. 
(Od naszego korespondenta.) 


Podajte, 16. października 191%. 
Każdy dzień przynosi ta łamach pism na- 


sklepień na nim opartych stał dalej, mimo że we-|Szych wiele skang na warunki w jakich znachodzi 
iług teoretycznych obliczeń powinien byr bezwa-|się ludność wschodniej części Małopolski. Straszne 
runkowo runąć, tak może jakieś inne podabne|to połóżerie w wielu powiatach staje się już wprost 
zdobyczs naukowe, ważne dla postępu techmki daj nie do wytrzymania. 


sie wywieźć z obserwach nà nagzych mostach. 


e 


łowne 


W szeregu tych prawdziwych krain tez į nie- 


My jesteśiny najbogatsi w te smnutńe i kosz-|doli ztrachodzi się i powiat podhajecki. Pięcioletnia 
doświadczemia, więc i dla własnego po.|wojha straszne Święciła tu tryumfy. Dwie rzeki 


żytku i z obowiązku wobec nauki Światowej mo-|Złota Lipa i Strypba dwukrotnie były długoirwajy- 


winno :fe u nas dzieło takie opracować. 


Nie porywając się na przedstawieńie całości|dżie niezatarty. 


mi terenami walk. Toteż ślad ich dlugie lata bę- 
Wiele osad ludzkich przesłała 


ahjszczenia i odbudowy mostów, pozwolę sobiej istnieć, a miesżczęśni mieszkańcy mieścić się muszą 
yrzykładowo a paru z mich. najciekawszych po |w norach ziemnych j tniniaturowych chlewkach, 


bieżnie wspomnieć. 


które po powtocie z tułaczki na prędce skłecić zdo- 


Most Jaremczańśki. Przedmiotem dumy pol-|łali. Wiele tysięcy morgów najżyźmiejszego podol- 
skiego inżyniera był most na Prucie w Jaremczu |skiego czarnoziemu ciągle jeszcze zarniast złotej 


Polak obliczył warunki jego sta 

mny, twardy kamień ducha harm 
wdzieku, polska 
wnętrzu 


ci i tchnął w zr {pszenicy obficie rodzi lasy burżanów, chwastów 

Mi į łabędziegvli zielsk. Trudnot Brak inwentarza martwego i ży- 
ręka wydarła różany Xkamień|wego, brak uasienia i niezliczone roje myszy nie 
'omu i wzniosła zeń pyszny obląk, ma-|pozwalają na to, by ziemia ta wykarniła nie tylko 


tacy dlugie przetrwać losów koleje. Obok rzym-|swych właścicieli, ale i płodami swymi zaspokoiła 
skiego mociu na Tajo pod Alcantara | ostroluko- | niejeden głód ubogich ziemi. Skutki tego stanu rze- 
wego wiaduktu pod Weroną, świadectwem miał|czy są też wiecej, niż straszne, Choroby nełulą i 
być wszechludzkiej kultitry, Pomnikiem postępu|ptrzerzedzają biedną hsiność w zastraszający Spo- 
nauki technicznej, dokumentem, że Polsce należy |sób. Drożyzma zaś przeciągnęła już strumę cierpi 
żę miejsce w szeregu narodów wolnych, posterun- |wości. Pod tym względem mapewno bierzemy 


klem ducha u kresów przyśzieżo państwa. 


prym wśród największych miast Polit 
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zwy. Od chwili objęcia powiatu przez nasze rządy. 
ti. od ruczątku lipca bř., dotychczas nadeszło db 
powiatu jeden wagon mąki, dwa cukru. 25 cetna- 
rów smalcu kilkanaście worków ryżu i parę wa- 
gonów soli. llością tą już czwarty miesa żyć 
musi około 60.000 ludzi, wśród których może nawet 
polowa kompletnie poźbawiona chleba. 

Największą już plagą — to zupełny brak soli. 
której tu prawie już dwa miesiące mie mamy. Ar- 
łykuł ten czasumi zdobywa się w nader trudny 
sposób bo niemożliwych cenach paskarsłich. Ct 
jest więc na rzeczy? Czy nasze tak je.zcze do riie 
dawna, a nawet ża ukralńskich czasów dość 
szczodre saliny już się wyczerpały i czekać musi- 
my na transjomy z za oceami? Trudna zagadka 
do rozwiązania! Zrozomiałym być może brak ryżu. 
cukru itp. — ale soli ponoś many ogromne składy 
i to nawet w niebardzo odległych salimach. 

Po życzliwem poparciu warostwa i weh- ża 
biegach u wyższych instancji otrzymały trzy 
Kółka rolnicze w powiecie koncesje na Imrtowna 
sprzedaż soli. Przeszło miesiąc juź interesowane 
Kółka wysłały zamówienia wraz z należytością ma 
Sół do państwowego rzędu zakupu A, P, P. w 
Warszawie w ńadzici, że bolączkę solną w powie- 
cie usunie się. Niestety, dotyczace czynniki zdaje 
się nawet dorychczas nie namryślky Się, czy sół 
mają wysłać do powiatu. Czy mamy do czynienia 
znałwiększem lekceważeniem strasznego polože- 
ma, czy też z jakąś wrogą zlośliwością, by mieć 
ptetekst do wydarcia swojskiej koóperatywie 
handiu solą, który raprawdę jest „solą w oku” mie- , 
nawistrnych nam paskarzy. Jeżeli mylne są te pe- 


'wielelsroć oglądałem ten most z różnych pun- Aprowizacje mana w Mż rę: s nei sa Idakzeniu — — % w kim razie po ras drugi zapy- 


hośmy najbiednieisi z biednych 


EJ 


tujemy, co iest na rzeczy i jak długo jeszcze taki 
stan potrwa? Czy wie co o takich wypadkach mi- 
nisterstwo aprewizacii i dlaczego nie znajdzie 
sposobu ząradzenia złemu? Apelujemy tą droga do 
miarodajnych czynników oe bodaj jakąkolwiek o- 
tieke į troskę o nas, a mamy prawo żądać tego, 
i czujemy się 

już nareszcie 


wraz z innymi także synami Tej 
ziednoczonei Matki, 


Niedobrze się dz'eje 
w Zaleszczykach. 


Zawiązanie tymczasowego komiteiu P. S. L 
Brak soli, salty, cukru, węgla i drzewa. — Rzady 
w starostwie. 

(Od naszego korespondenta.) 

Zaleszczyki, w paźdz. 1919. 

Po wiecu w sprawie Galicji wschodniej, minu 
wysiłków tutejszych „imenerów' nar. dem. spra- 
wujących rządy powiatu z nicktórymi członkami 
Tow, Gosp, na którego czele stoi człowiek zosta- 
jacy pod kuratelą sadową, a którego rządy dają 
się silnie odczuwać na skórze chłopskiej, zebrali 
się chłopi w lokalu Rady opiekuńczej, gdzie po- 
stanowiono zawiązać tymcz. pow. komitet P. S. 
L., aby zapobiedz dalszym „porządkom* i gospo- 
arce w powiecie. Zadamiem jego będzie zwołanie 
w najbliższym czasie pow. wiecu chłopskiego, jak 
1 zaproszenie posła z P. S. L. „Piast“, oraz prze- 
prowadzenie prac organizacyjnych pod sztanda- 
rem tego stronnictwa. 

W powiecie daje się odczuwać straszliwy brak 
soli, nafty, cukru, węgla i drzewa. Prawie każde- 
go trapi troska oc będzie dalei, jak przebyć zi- 
mę przy takiej gospodarce. Obszarnicy zboże 
wywożą dalej, sprzedając .zboże już teraz po 
straszliwych cenach. W powiecie kręcą się rozma- 
ici komisjonerzy, wykupując zboże, mimo obietni- 
PA że wykup żboża przydzieli się kółkom rolni- 

ym. Wprawdzie mamy pow. radę aprowizacyj- 
ik, której uchwał ami myśli trzymać sję nawy. j 
kierownik starostwa, (awansował za zasługi po- 
czynione w powiecie, a podniesione w „Kurjerze 
Lwowskim“ z dnia 16. września br.) Nawiasem 
dodamy, że numery tegoż „Kurjera* zostały wy- 
kupione przez „czarną ręke“ w powiecie. Zban- 
krutowany obszarnik został świeżo mianowany 
pow. referentem aprowizacyjnym. Zapytujemy ta 
drogą nasze władze, czyż nie mają już innych lu- 
dzi, jak zbankrutowanych obszarników, którymby 
powierzano tak ważny dział, jakim jest aprowiza- 
cja? Musimy również tu podnieść, że dla naszego 
kierownika starostwa wola obszarników j wola 
kliki t zw. czarnej ręki, jest świętą, jest drogo- 
wskazem jego działania i jego rozporządzeń. Z 
wielu gmin wpływają żądania usunięcia skorumpo- 
wanych wójtów z czasów austriackich. Mimo ża- 
dania Pow. Rady opiekuńczej dotąd mie są usunię- 
ci, a to zdaje się tylko z-tego powodu, że ci wój- 
towie mają za soba obszarników. którym się wy- 
stuguia. 

l u nas rozpoczęła się sutż gorączka parcela- 
cyjna i niestety, zanosi się na to, że ziemia polska 
zaczyna przechodzić w ręce naszych wrogów. 

Apelujemy po raz drugi do p. del. dr. Gat 
ckiego, by zechciał dać nam starostę, któryby byl 
urzędnikiem dla wszystkich, a nie organem wyko- 
nawczym pp. obszarników, 


— 


„milczy. (Gdy, ime miejscowości 


W jaxim celu zwołany został 
Zjazd narodowo-lud. w Warszawie. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego*.) 


Sambor. 16. października 1919. 

Na 26. bm. zwołał Związek ludowe-narodowy 
Zjazd do Warszawy. Nie chodzi tutaj o cele naro- 
dowe, ale czysto partyine. Nawet przeciw temu nie 
mależałoby mieć nic, gdyby w danym wypadku nie 
chodziło o sprawę ludu, o sprawę chłopa polskie- 
go. Tymczasem chodzi tutaj o reformę rolną, któ: 
rą się chce ułfrącić za wszelką cenę. Wprawdzie 
chodzi tylko o nieznaczną poprawkę w reformie 
rołnej, ale my wiemy, jak ta poprawka będzie wy- 
glądać. Związek ludowo-narodowy, na czele któ- 
EG Stoi narodowa demokracja, chce na swojem 


postawić i jeżeli nie będzie mógł obalić reformy, 
a swego planu przeforsować, to przynajmniej za- 
znaczyć chce w Warszawie, że nie wszyscy chłopi 
pragną tej reformy. Dlatego agituje wśród włoś- 
cian i namawia do wzięcia tłumnego udziału 
w tym zjeździe. Należy jednak zwrócić uwagę te- 
mu stronnictwu, że niezgodną byłoby rzeczą wma- 
wiać w chłopa, że jedzie w celach narodowych do 
Warszawy, gdy tymczasem musiałby wbrew swo- 
jej woli stana przeciw wiekowym marzeniom 
Swoich braci chicpów, nicziałby stać się wrogiem 
na zawsze swoich ziomków ze wszystkich dziel- 
mie Polski, Wierzymy, że uświadomiony chłop nie 
pojedzie do Warszawy, ale czyż wszyscy chłopi 
we wschodniej części (Małopolski są uświadomie- 
ni? Dlatego nie należy korzystać z ciemnoty i cią- 
gnąć na pasku chłopa do Warszawy po to, aby 
wbrew swemu przekonaniu musiał smzeciwiać się 
temu, czego pragną miliony. W tef sposób dopro- 
wadza się chłopa do tragedji, bo chłopa takiego 
przeklina całe pokolenia następne! 


Ludowcy z samborskiego. 


Partyjne rządy. 


(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów, 15. października. 

W czasje ukraińskiej inwazii powstał w mic- 
ście naszem Polski Komitet Powiatowy (P. K. F.), 
będący emanacją wszystkich politycznych grup 
polskich naszego powiatu. Celem jego było zasię- 
powanie polskiego społeczeństwa wobec samo- 
zwafńczych władz ukraińskich į bronienie intere- 
sów polskich. Komitet ten wydatnie zaznaczył się 
w czasach ukraińskiej inwazji, reprezentując ży” 
wiol polski na zewnątrz, broniąc praw polskości, 
interwenjując w „derżawnych sekretarjatach" 
obronie czy to szkoinictwa polskiego, czy jedno- 
stek polskieł narodowości, wypłacając zasiłki nie- 
fungującym wówczas urzędnikom Polakom, wy- 
dając swój organ „Znicz“, iniormujacy ogół o 
sprawach polskich i podirzymujągy. "upadających 
ina duchu. Zasługa P. K. P. w tem. wielkas lecz w 
przeciągu pół roku jakżeż oblicze P K. P. się 
zmieniło! 

Po wkroczeniu wojsk polskich (koniec czerw- 
ca br.) P. K. P, przestało być reprezentantem 0- 
ælu Polaków, gdyż opanowany przez P. P. S. dziś 
reprezentuje wyłącznie tylko kierunki socjalisty- 
czne, różnych odcieni. Prezydjum PKP. złożone z 
„robocjarzy* i ich sympatyków, interes ogólno- 
narodowy. podporządkowuje  partyinemu inte 
resowi. 

Członkowie PKP. zagarmąwszy władzę w mie- 
ście, wysługując się pantji socjalistycznej, spoczę! 
na laurach, zazdrośnie pilnując swej władzy, niko- 
go do niej mie dopuszczając. Charakterystyczną 
była zbiórka urządzona w ostatnich dniacił wrze= 
Śnia na cele partji socialistyczneji przez PKP. 
ztiórka urzędowa — pierwsza zdaje się na obsza- 
rze iezpltej. 

Ważniejszą jest jednak bierność PKP. w 
sprawie tak ważnej, jak w kwestii Galicji wscho- 
dnici. W chwili, w której losy tej części kraju 
ważą się w Paryżu przed komisją, nieznającą do- 
kładnie tei sprawy, gdy droga protestu i wieców 
należy wywołać nacik na sfery decydujące 
i zaznaczyć polskość tej części kraju, martja 
rządząca P. K. P., — by nie drażnić Rusinów, — 
urządzają mani- 
fewacyjne wiece, żądając przyłączenia stałego 
Galicji wschodniej do Polski, Stanisławów wiecu 
takiego nie zwołuje. Wynikiem tej bierności była 
uchwała tutejszego Koła TSL., które zażądało od 
PKP. natychmiastowego zwołania wiecu polskie- 
go w tej tak ważnej sprawie, oświadczając, iż 
w przeciwnym razie bcz oglądania się na central- 
ną władzę powiatową — jaką jest u nas PKP. — 
samo TSL. wiec taki zwoła, Ciekawiśmy, co u- 
czyni na to oświadczenie tutejsze PKP? Czy 
wzbudzi się w niem dawna polska tradycja, czy 
brnąć będzie dalej w partyjnyci: uropiach?! 

Projeważ dotychczasowy crgan DKP. „Znicz“, 
opanowany przez PPS., przestał być organetn o- 
gólno-polskim, by przeciwdziałać robocie party; 
nej, Komitet pracy Sspoieczne-uarodowej na kre- 
sach stworzył organ nowy, który pod nazwą „Kre- 
sowca' występuje do walki z programem partyj- 
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nym, w obronie praw ogólno-narodowych. Nowy 
ten tygodnik, zajmując stanowisko krytyczne 
wobec dotychczasowych władz, tak powiato- 

wych jak mieiskich, zyskuje coraz liczniejszy: 
zastęp zwolenników, którym na sercu leży ogólne 
narodowe dobro. Bo wiele jest do naprawy į w 
starostwie į w magistracie, bo aprowizacja bardzo 
szwankuje, gospodarka marna, ale e tem napisze- 
my w następnej korespondencji. 


Do walki z gangrena! 


O.rzymaiiśmyy następujące uwagi: 

Na nie się nie zdadzą wysiłki bonaterskie 
naszcj wspaniałej armii, niczego nie dokonają 1.ai- 
lepsze ustawy przez Sejm uchwalane, ani nie slu- 
duje Polski nawet nafbardziej konsekwentna i rce- 
cydowana postawa rządu i jego organów wyko- 
nawczych, jeżeli społeczeństwo samo nie wesprze 
ich usiłowań samorzutnie zorganizowaną walka 
obywatelską z gangrena, która już w zaraniu życia 
ząruwa młody organizm cudem zmartwychw.ka- 
lej Oiczyzny i kopie dla Niej grób rękami własnych 
Jei synów. 

Korupcja, lichwiarstwo zwane paskarstwem, 
złodziejstwo i lenistwo w seraszliwej, obłędnej orgii 
porywają w swe sieci coraz liczniejsze szerozi 
wśród wszystkich 'warstw narodu. Zgnilizna ta 
szerzy się u góry i u dołu. Wuzyscy to widzą i bia- 
dają, że sjoimy przed rozwartą otchłanią sromot- 
nego upadku, ałe nie widać poważnego zaczątku 
wałki zę złem. 

A przecież olbrzymia wiekszość narodu jest 
i chce zo.wiać uczciwą, 

iGdy wróx zewnętrzny naciska, umiemy się 
zdobyć na bohatersiwo i zwyciężamy. Czyż nie 
stać nas już na odwagę stawiania czoła wrogowi 
wewiłę:rznemu,. stokroć groźniejszemi od zew- 
ng rznego? 

Najwyższy już czas, by Się ochriąć 2 tego ma- 
razmu bezwoli į nieczynności. Wszystko, co uczei- 
we, powinno podać sobie ręce.i, skupić się da bez: 
względnej walki, a idac za słowami wieszcza: 
„Niech każdy w swem kółku pracuje, jak każe 
duch Boży, a całość sama się złoży* — niechai 
każda warstwa naszego społeczeństwa chwyci 
mocno za mioiłe żelazną f wymiecie mrzedewszy- 
{kian własne podwórko. 

Odzywam się przeto do Was Koledzy į Kole- 
żanki z pod koła skrzydlatego z apelem. Twórzci: 
we wszystkich miejscowościach w całem państwu: 
obywatelskie ktmaety kolejowe, składające się 
z łudzi o czystych rękach i niezłomnych charakte- 
rach. Niech te komiteey ułożą jednolity plan po- 
stępowania, miech wypowiedzą otwamtą walkę 
grasującerm: wśród kolejnictwa łapownictwu, pa- 
dkarstwu, złodziejstwit i wstrętowi do pracy, niech 
badają i swierdzają fakty i niech wys awiaią pod 
pręgierz opinii publicznej każdą stwierdzoną zbro: 
dnię, boć to wszysiko jest zbrodnią przeciw cało- 
ści i bezpieczeńśę wu państwa, i niechaj oddają 
w ręce sprawiedliwości winowajców bez względu 
czy jest nim radca kolejowy., czy zwykły ro- 
botnik. 

Oczyśćmy stajnię Augiasza, która swem nie: 
chlujstwem zajruwa nam powietrze w wolnej Oj- 
czyźnie, a na nieśkazitelne dotąd imię polskiego 
kolejowca kłaść się ośmiela ©mamię hańby i 
wstydu. 

Rozpocznijmy walkę z gangreną u siebie, a 
pókla za nami wszystkie inne warsiwy narodu 
i wtedy Polska stamie się naprawde wolna i nie- 
podległą. 

We Lwowie, dnia ll. X. 1919. 

Bogdan Krzysztoiowicz, st. rewident kolei. 


Czas OMMOWIĆ przedpłałę 
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Sprawy polskie. 


MIESZANE ODDZIAŁY KOAŁICYJNE ZAJMĄ 
GÓRNY ŚLĄSK, 

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Najwyższa 
rada komierencji pokojowej odbyła pod przewodni- 
«rwem p. Clemenceau posiedzenie, na którem po- 
wzięła szereg decyzji co do wprowadzenia w ży- 
cie traktatn wersalskiego. Szczególnie urzadzenia 
włojskowe w obszarach, które mają być okupowa- 
nę ma Górnym Śląsku i w Szlezwiku stanowiły 
przedmiot obrad. Uchwalono, że wszędzie mają 
hyć użwte mięszane kontyngentv woisk kcalicył- 
nych. i 


MINISTER HANDLU W ZAGŁĘBIU. 

. Kraków. (PAT) W celu podjęcia najener- 
riczniejszych Środków dla wzmożenia dotych- 
czasowej produkcji. węgla minister handlu Szcze- 
niowski zwiedził zagłębia węglowe w Sosnow- 
cu, Będzinie it. d. i stwierdził wielki brak 
środków przewozowych i wagonów. Minister 
odŁył cały szereg konferencji i wydał 
natychmiastowe zarządzenia co do usunięcia 
braków i trudności tamujących konieczne wamo- 
żenie i podniesienie wydajności węgla 


Przed! pogromem 
bolszewików. 


PETERSBURG NIE JEST ZAJĘTY. 
„. Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z 
Kopenhagi: W sprawie ostatnich wiadomości 
x Rewalu o upadku Petersburga donoszą, że 
wiadomości te nie zaajdują potwierdzenia i co 
najwyżej może być mowa tylko o przewrocie w 
Petersburgu. 


INNE ŹRÓDŁA MÓWIĄ O ZAJĘCIU. 
Wiedeń. (PAT.) BK. z Amsterdamu. Wia- 


domości' nadeSzie do Kopenhagi potwięrdzają| . 


wkroczenie Judeńićza do Petersburga, Proce: 
różkładówy 'wojsk bolszewickich jest zupełny. 
Front bolszewicki został w wielu punktach prze- 
łamany. 


NAJPRAWDOPODOBNIĘJSZA WIEŚĆ: 
PETERSBURG CHCE SIĘ PODDAĆ. 
Wiedeń. (PAT) B. K. z Helsingsiorsu: 
Kronsziad wywiesił w piątek popołudniu białą 
tlagę. Krasnoje Seło zogtało wzięte. Petersburg 
wysłał depeszę do Judenicza, aby pertraklować 
co do kapitulacji. 


NA ŚMIERĆ ZA SPRZENIEWIERZENIE. 

Kraków. (Tel. wł.) „Kurjer HI“ donosi z War- 
sząawy, Że odbyła się tam rozprawa przeciw pod- 
porucznikowi Robertowi Safirowi i Kazimierzowi 
Kosteckiemu, obu ze Lwowa, oskarżonym o sprze- 
niewierzcule lekarstw wartości około 3.000 marek. 
Abu oskarżonych skazano na śmierć. 


| Uczczenie 
ks. biskupa Bandurskiego. 


Wczoraj 19. bm. o g. 3 popoł. obywatel- 
gtwo miąsta Lwowa ze wszystkich sfer zapeł- 
niło wielką salę tow. „Gwiazdy“, aby uczcić 
zasługi ks. biskupa Bandurskiego. Na zebraniu 
jawiło się też grono radnych i przedstawiciele 
wojskowości. a © 

` Żebranie zagaił p. Marjan Dziędziele- 
wicz i zaznaczył, że ks. biskup jakkolwiek za- 
proszony, nie mógł przybyć z powodu wezwania 
go ña uroczystość zjednoczenia armji w Krako- 
wie. Następnie odczytał list ks. biskupa, wysto- 
sowany do komitetu, w którym pisze : 

„Najdrożsi Rodacy! Pomni mojej z wami na 
polu narodowem współpracy, pragniecie, w szla- 
chetnem uniesieniu uczcić w tym dniu wielkiego 
w Polsce święta, wielką ideę wolności i niepodie- 
głosci, co nas wszystkich wiodła ku lepszej przy- 
szłości, ku wyzwoleniu, Tę ideę dziś macie zamiar 
uczcić, a nie ezłowieka, który miał szczęście 
urodzić się Połakiem i wraz z wami pracować 


dla Ojczyzny. 


wspanialy dramat w 5 


AE 
ug kod 


Atrakcja! 


Tej idei hord składacie, a nie człowiekowi, 

Nędzę i t'ud wojenny przetrwaliście odwa- 
żnie i śmiało po bohatersku i rycersko Sprawi- 
ście się z najeźdźcą ukrutnym i okryliście się 
sławą nigdy nie gasnącą, jako Strażnicy kreso- 
wych stanic Rzeczypospolitej polskiej. Wam naj- 
drożsi rodacy dzięka należna, wam cześć wieko- 
pomna!* 

Na przewodniczącego zebrania powołano p. 
Biechońskiego, uczestnika powstania 1863 
roku, który wspomniawszy krótko o zasługach 
ukochanego biskupa, wyraził mu podziw i 
cześć. Następnie radny dyr. Majerski przed- 
stawił w dłuższem przemówieniu pracę ks. Di- 
skupa Bandurskiego na polu narodowem przed 
sojuą i w czasie wojny. 

Imieniem kobiet polskich przemówiła proł. 
Jaworska Marja, zaznaczając, że społeczęń 
stwo polskie, a przedewszysicietu nasze miasto 
pragnie zatrzymać wielkiego kapłana pośród 
słebie i nie pozwolić, aby nadał młał spożywać 
gorzki chleb wygnania. 

Po tych przemówieniach przewodn'czący 
odczytał rezolucję, zawierającą między innemi 
następujące ustępy: 

„Nie było szpitała ani oddziału, w którym 
służyli Polacy lub placówki Legionów, gdzieby 
ten wielki Kapłan nie był. Odwiedzał więżniów 
stanu w Marmaros Siget. albowiem ukochał ca- 
łą duszą żołnierza polskie;o. Dzięki jego po- 
święceniu żołnierz nasz czuł się mnej samo- 
tnym i czerpał sity do dalszego wytrwania. 
Każdy widzi: w nim jednego z najlepszych 
Synów Ojczyzny t przywódcę duchowego Żofnieć 
rzą polskiego. 

Miejsce zasiużone przez ks. Bskupa Ban- 
durskiego to posterunek, na którym mógłby 
stale pracować dła żołnierza polskiego. * 

Następnie zebranie uchwaliła odpis rezolu- 
cji przestać Naczelnikowi państwa i sejmowi. 
Rezolucję, która pójdzie do sejmu, będzie wy- 
łożona w sklepach p. Hawranka, pi. Marjacki 
l. 10, oraz u p. Bromilskiego, ul. Legionów. 

Po uchwaleniu rezolucji chór „Echa“ od- 
śpiewał kantatę i szereg pieśni patriotycznych. 


Kronika. 


We Lwowie. 


— Wiece ludowe w pow. lwowskim. W nie- 
dzielę, unia 19. bm. odbyły się dwa wiece ludo- 


we, jeden w Ostrowię pizy udziale delegatów, 


z siedmiu okolicznych gmin, drugi w Siemionó- 
wce z trzema sąsiednierni gminami przy udziale 
około 800 uczestników. Referentami byti poseł 
Brył i dr. Gagatek. Szczegółowe sprawozdanie 
podamy w jutrzejszym nunierze. 

— Wiadomości teatralne. Premiera „Kawia- 
renki” odbędzie się we czwartek 23. bm. Rolę głó- 
witą -~ kelnera Alberta — w czwartkowej pre- 
mierze grać będzie p. Okernicki. W. następnych 
przedstawieniach naprzemiau grać będą tę rolę 
po. Okornicki i Nowacki. 

Milionowó kradzieże koiejawe, Podczas 
inwazji ukraińskiej zginęło na głównym dworcu 
we Lwowie mnóstwa pakunków, przdstawiają: 
cych wartość miljonową. Śledztwo karne wyka- 
zało, że w kradzieżach tych pakumków brali też 
udział wyżsi urzędnicy kolejowi. Jednego z nich 
naczelnika magazynu Maksymiljana Mrozowskie- 
go już aresztowano, a dalsze aresztowanja u- 
rzędmików kolejowych nastąpić mają w uajkrór- 
szym czasje. Bagno korupcji i kradzieży coraz 


bardziej cuchnie. Sądy Karne i cywilne rozpatrują | | 


mnóstwo Spraw e !apownictwo, nadużycie wła- 
dzy, kradzieże i oszustwa. W niedługim czasie 
rozpisaną zostanie rozprawa w brudnej sprawie 
antamobilawej. Datychczas był spór a kompetencję, 


wyświetlają cd 20. bm. 


3 y z 


Kino KORSO 
częśc. firmy „. NORDISK” 


Atrakcja! 


ls Wa NEM W S 
ślędztwe prowadzono w sadzie polowym D. O. G. 
iD. O. E. Obecnie chodzi o te, aby sprawa ta pro- 
wadzoną została przez jeden tylko sąd, który dłu 
tej sprawy zostanie wyznaczony. Jak wiadomo. 
śleizwa w aferze automobniowej prowadzi się Mi 
od sierpnia. 

Druga Sprawa o sprzedaż 20.000 mundurów 
wojckowych handlarzom żydowskim iako szmaty, 
prowadzona także w przyspieszonem tempie. Cho- 
dzi tu o sprzędaż 2 i pół wagona mundurów, Skarb 
państwa stracić miał na te; malwersacji wkoło 3 
milionów koron. Winnych tych zbrodni przesluchu- 
je sędzia śledczy we Lwowie. Cieszynie i War: 
Szawie. 

Sprawa parucznika Janza o kradzież pół mi- 
liona koron z kas żandarmerii polowej również jest 
rozpatrywaną, a oprócz tego także w dalszym cią- 
gu sprawą kradzieży cukru z magazynów woj- 
skowych. 

Pogłoski o grożącem zaiuszowadiu sprawy SĄ 
wyssanę z palca, jest te wprost wykluczone. Pożą- 
danem jest tylko, aby Śledztwo zos ało przyspie- 
szone i aby nareszcie się dowiedziano. że zbrod- 
niarze przykładnie zostali ukarani, 
""Naczelniu P.ństwa nostanowienien z dnia 10. 
zam anował p. Hipo ita Mrozowskiego Radcą i cziok- 


klem kolegium Naiwyższej lzby kontroli państwa 
w Warszawie. 635 


NEKROLOGIA. 


JASTA SUES ar + e 4% nw 

- Gtetanit Kazimiera Dąbrowa Kotowska 

zasnęła w Panu po długich a ciężkich cierpieniach 

zoonatrzona św. Szkrumentami w rosu Życia 
dna 18. października 1949. 

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzic stę 

dni: 20 o 48) po poludnia z domu żałoby przy 


u. Polnej 17. zazraszaą w gqiębokim smutku 
pogrążeni Modzico z rodzeństwem. 6578 


$ 
NABOŻEŃSTWO ŻALOLNE 


2a duszę $. p. 


Wandy hr. Bielskiej 


odprawłone zostanie w kościele archikatedralnym 28. 
paź ziernika o g. :0-€ej rano. 6387 


DE PCE EOEWRORREWECRETC 
NADESŁANE. 


| Ze-ginął pies, wilk syberyjski, nazwy „Sy- 
bir“ maści czarno żółtej, uprasza się znaiazcę 
o łaskawe odprowadzenie za wynagr. Ossolif- 
skich 11. Biały krzyż. 6313 


BACZNOŚĆ! SENZACJA! 


1215 PREMIERA! 


w „MIARYSIENCE* i KOPERNIKU: 
Od poniedziałku 20, bm aż do odwołania 


Aofentycziy damt H. EVERSA 


w 6 emocjonalnych, wielkich częściech p. tt 


Muzyka pod ojonej orkiestr kamerainef 
doborem repertuaru podnosi Jeszcze deme- 
f nizm te] sztu ! 


8 = : KJAER LWOWSKI z dnia 21. Października 1919 Nr. 288 


E ea iN, 
zna oe . N—— +. 


| aćni przedam futro damski 
iA. | Dfa Pp. Leśniczych IS zangurowe do pze- 
[Emeryt wojskowy, wyższej óbki, frak meski prawie 
'kategarji, poszukuje na dłuż- ź 


OGŁOSZEŃ 
| nowy i torbę | myśliwską. 


£ a © : i 
szy «zas umieszczenia NAa|-_, ME i KE 
; | leśniczówce w pobliżu wię- Tarnowskiego 14, WoW 
ikszego miasta lub stacji ko- 


łejowej. Wymogi:  Cichyjgaprzedam paito rowe, 


- : : schiudny pokój z usluga ij naieria przedwocnna, 

A b tlko E ldobry (nie wybrodny) wikt.iwietkość średnia, Wiado- 
-50 Dszwarunkowo Zgłoszenia pod „K. B.“ dolmość Sykstuska 64, parter 
ej | e dminisiracit | Gs0i|osiątie ecew na prawa 

po raz ostatni | + E Bd ME 

kominki i kue 

Hr ZORTE CERISTO i PIECE clinic kalowe| gt amienica IL. p 6 lat 

w bu. 


przestawia tanio systemem wolnych, 8,500 m. o- 
R ; m . A zagran cznym, którym za-igrodu, stajnia na 4% konie 
wyłącznie w kinie „LUXS (Pasaż Mikolasza) oszczędza się 25 rdcentiz powodu wyjazdu właści- 


(il wioran dnia ZI b. m. SERJ 2.bonpwacj oz ret gadioczaia., pol in 
kiacizatrach „UCIECHA* SERJA 3. naniewicz. Poma €. 6d il O Guzzi 
PASAZ" SERJA 


Krajowy Związek handlowy we Lwowie 
ulica Lindego & 

zakupi zaraz 100 wagonów ziemniaków oraz ką- 

szę, jagły, fasolę także grzyby Suszone, miód 

pszczeiny i wszelkie artykuły spożywcze. 7307 


f = | t -ki 5 i2, 
| Kupno i sprzedaż. JE" rercsy 127 m 


| sia WON E "| 
z putro meski? kingurowe 
a sprzedaż piękne pra- spreed:m. F.iedrichów 
wie nowe suknie wie- 7, i. p., drzwi 12. 6360 
czorowe i dzienne oraz fu- 
erko z czarnych baranków 


stare futra 


m, 7 e j upuję 
EEs i a ER gązysca ekonom 15 lat każdym stanie. Maga- 
- Nauka i wychowanie | praktyki w większych|zyy Futer A. Knopf, Lw w 
TRN skarbach, mł dy, energiczny Ki] ńskiego 1. 6248, 


poszukuje miejsca we wię- 


z 'Y3Y-ikszym mająt una ordynarję. agaito męskie zimowe, ĵ Y 
ae eased wE al Zgłoszenia e do at-|4  surdut, zarekawek fal KOMI S ÓW 
A j Z Klag ludowych, Si-iministracji pod urak cu-|trzany do sprzedania Na- 
sh WER zalmie się o 227 635iIbióluka'6, drzwi na rawa aes Brożźex, 
cietm: 2 5 | cz 6257 
„wiaty. Zgłoszenia pisemne! Mms po nau.zycielu eu a" 2 ., Lwowi, i. Bator 280 R. 
pod „Praca do administr. lat 30 z 3-lėtn. synkiem IDEkcie pisemne doj , Il. piątro 
62?2|poszukuje posady do wdow-|* egzaminów Szkół po-POŚREDN CZY przy kunu e 
Nan GQ jag ZzArządczyni domujwsze tiych, ludowegoi wy-i przidaży reą ności, mająt- 
_fiednoroczny kus ma-j opiekunką dzieci, posi:dajdzisjowego grupy |. wysyłaków la-ów, fabryk, młynów 
aS tury sćminarjalnej istnie-jkijkuletnią praktykę, dobre Zarząd kursów, sk ws”elkich interesów hgn 


€głuchaczka  uniwersy- 


„ący rok dziewiąty prowa-|-olecenia z lępgzych domów.czą 3. t026|dłowo pizainysłowych : dzie- 

'dzony przez zawodowe siły|Zgłoszenia I stow. do admi- . Irżawat barcel „c a majątków. 

nauczycielskie przyjmuję nistracji pod „Praca“. 6298 ozark 4 mile od Lwo-|zaę ATWIA szybro najmo- 
! | 


'wpisy codziennie Od 7— wa powiat Zołkiew 430 ;,; : i 
«wieczorem. Zarząd, Zacha morgów, wtem 360 łasu 10 Gp PARĄ o TE 
WRZE NN O gommi: a kupno i sprzedaż nawozow, 
rjewicza 3. G231 łąk, 160 orne. budynki Woeałońeń gier an 

d „w aterjalu onaiowego 

i Z - | Różne dobrym stanie, cena zaj; b p 3 
ifretitutrice frangaise| UAE mors 2090K. Również kilkaj 5,0% anego, maszyn ni- 
donue des leq ns parti- folwarków, kamienic rento-| Z$dzi rolniczy 'hi wszelkich 
culićres et des cours. Ex |wnych ma na sprzedaż artykułów w gosvodarstwi - 
ceilente méthode — Chmie J ' ją ina „FORTUNA. Lwów ul, Frie.|_| Przemyśle potrzebny-h. 
lowskiego 9, porte 6, de ortepiany | II AN la drychów 8, ill, p, od 2—5.DOSTAR ZA wsze'kiego ro- 
11—12 h. et de 5—7 h. CAT 4 3 6237/42 u środków s»ožżywczych 
6303|NajDardziej zniszczone dla hurtowni, ko 1sumów. 
reparuje fabryka M. "Fezu zegary z brą jsklepów spożywczych i 

= Szkielskiego. — Lwów, „zu, stół ałabastiowv, zrzeszeń. 
Posady i prace. [Ossolińskich 10.  4274St'lik mahoniowy i inne PRZYJMUJE repreze tt1cj i 
NERESEWE:.. TLZAGIWKAG| ARE! semt Ryk | ajestury f m krajowych 
= REM Ę tytut lex kosko SHMIC'OWSK EZ0 + P i zagian cznych. 6373 
tb gtyaregonó: stajni sa- "5 m Powy leczy drzwi 10, od 3 —7 popol ) > 


de usłychmiast Spółka BU. wszelkie choroby skórne PEEK |) |... i ii — ct 
DULEC* Ref Ah się 1yl-|(Warzy, usuwa elektryczno- me „anoki oficerskł Mieszkania. 

ko na pierwszorzędn da śzią brodaw i, włosy, plamy, E, laszcz nie noszo1 

i pier € ą © |blizny, piegi i zmarszcz ci pra . AV. BREE E T 
Zefoszenia osobiste w Se- okazyjnie do  sprzędaii4 


APE ATI e phy twarzy. Masaż ręczny i ele-|- É s ERA NEWER 
k d tk - łęboka 14, I. p, schody IV. z z 
LEC. we e SED ui ktryczny odmładzający cerę. Głębok Ps ka pokoju kawa ersSkie +0 


n sA 45 + Leczenie chorób w'o:;ów i ciepłego w VL dzielni- 

Kopernika 1:5 kia. rbowanie Dr. Pilecki, placjgzgragnac założić wię-|CY poszukuje urzę nik. Zgłu= 
Dąbrowskiego 1, róg Sien- P kszą biblotekę d'a mło-|* enia uprasza do rą: por- 

ppeetys*= teoh nl kikiewicza. 5363 dzieży szk., kupie w dobrym tjera B inku, 2-go Mali 19. 
pierwszej sły poszu- 


kie katktusze Mie stanie ksi. ż<i A treści|-11 „M. K.*. 6284 
tuje lekarza do prowadze- gskie Kapelusze, MIĘC-=|dIą tego wieku. Zgłoszenia 4 3 

nia zakładu ewentualnie do wi kie wy e listowne, jikoteż wybrane fo Śr: sn ikęż A a 
zawarcia spółki. Oferty pod|bia n1 zupełnie nowe. Pierw=lksjażki kierow Ć nał:ży ul. DEN dla małżeństwa w 


„Paladiam* do biura dzien-|Sza Krajowa Fabryka Ru-[ stopada 52. Szkoła gorda |k ki r 

mików Buchstib, ul. Legjo- Geske aea we A aowska. 6315 Piw K EV 0 
2. 3 . na * A s Ę 

SALĄ ka łoma w okłotkach wv/40 administ acii. 6 49 


poszukuje się na wieśląfaomasze do roboty, każdej ilości do sprze» 
nauczycielki do przy- damskie kor. 25—30, dania, ul. zewczenki 1. z 3 
yotowana panienki do nia-|męskie koron 18—25, przyj-| === Wy ntajnę pani 
tnry seminarjalnej. Pożąda-|muje fabryka ul. Krakowsa|fifgiód pszczeł1y do sprze-|z obyw :tel:kiej rodziny ly'ko 
na gra na fortepianie. Zgło-|t4, L p. 6245 dania w każdej ilbścilza prowi nty dwa z kom- 
szenia Piaskowa 18, Mayer|="mn=n=mnnnmaanw ll. SZEWCZENKI 1. 6317 fo tem umeblowane pokoje 
Lwów. 6230 100 0099 koron|: r — (kuchnia, łazienka. gaz, «le- 
k | sa pożycz-|ggakiet krymski z ładnyc!k ryka). Zgłoszenia pisemne 
fjsobz z 13-łetnim chiop-|ki w całości lub w części drobny:h  barankówido adm uistracji pod „Koin- 
czysiem poszukuje po-judzielę na drugą hipoiekęjsprzedam Okazyjnie za 12 forte. 6 364. 
sady do zarządu domem zajrealności Iwows'iej przezjtvsięcy koron w skiepiej—NNNNnN—n—— 
skromne , wynagrodzenie.|Dom komisowy HIPOTEKA |Wp. Augustyna, pl. Kapitul- poszukuję poko uk wa- 
Ui, Obertyńska 6, |. p, nr.|juliana Wojtowicza. Lwów,'ny. 6319 ler kiego z umeblowa- 
drzwi Vi 632! |Sapiehy 9. 62.6| = niem, obsługą i 6sobnem 
a FTR © WEG To = wb © s do kupna wejś.iem w okolicy Techni- 
kilka majątków 30 doki j poczty. Dubanowi z 


poc ne panienka z| „ ortepiam Heizmanna ; 

ukonczoną szkołą han- I b rdzo dobry jest weji00 morg. z budynkami lubĄ dam, Technika. 6320 
dlową, pisząca biegle najLwowie do wypożyc eniabez w Galicji kilka młynów, 
maszynie poszuknje odpo-lz tem, że późnieł st je się materjału opałowego i bu-|4$ uchnia domowa otwar= 
wiednie|j posady. Zgłoszenia|własnością wyp życz jące-|dulcowego. Ofe ty sklada‘: ta w Rvn u I. 8, wy- 
pisemne do administracji|go, wia: omość u p. Kellnera Dom Ajenc. handlowy, Lwów;daje obiady z 3 dań 7 ko- 
pod „Posada“. 632#w Z mnej Wodz e. 6369 Ba ore o b -~ 637iron, kolacje 4 koron. 633) 


Z LPA 


+ = prum ; =m: polec auracja i 
Obiady z dań za h. 10-50 Marian Tasec 


Ossolińskich 11, L p., od 13 p 
do 1. 6201 „IR 


ee e Z R AAA On aaa 


poleca Restauracja firmy -= 


pie'ro. 


Zaszrzytnie znana polska płacówka przemys u 

pod fwmą „Pierwsza lwowska maszynowa t.bry 

ka konserw jarzynowych” zawiadamia Sz. F. T. 
Publiczność że już 


e e z « bd 
przyjmuje zamowienia na 
znaną z dobroci kiszoną kapuste znakomite 
kiszsne ogórki w beczk:ch kapuste w glos 

wach do kiszenia i kartofle 

«dziennie w kant rze iabrycznym przy 
zał. Kilińsekiegol.f. (od g. 4-6 wiecz. osobiś ie). K 
Przyjmuję również z kuchen wojskowych zk n- 
„SumÓów nrzędniczych, burs, Szpitali restauracji, 
sklepów spożywczych i domów prywatnych pró- 
pae beczki do napełnienia za uprzednim porozu 

mieniem sig. 

Odbiór beczek i dostawę towaru na żądanie 
uskuteczniam własną  formanką. Zamowień z 
prowincji w tym roku jeszcze ne przyjmuję. © 

Za do ychczagowe względy i zautanie dzię- 
kuje Sz. P. T. Publiczności i proszę bardzo © 
dałsze łaskawe popaicie. 6305 
Zastępstwo loterji klasowej R. G. 0. 

Z wysokient pownżaniem 
Michał August Zandler. 


pieszcie się; 


z odnowieniem oraz kupnem losów do 5 $ 

(ostatniej) klasy Polskiej Loterji Kłasowej na. B 

Inwalidów. Ciągnienie rozpocznie się 29 bm. $ 

i.trwać będzie trzy tygodnie. Każdy diu i § 

los wygrać musi.. —. Ceną "|, k. 35—, } 

v, k, 70 —, '|, k. 240—  Gówna wygr. 
k. 500.000—, — Dom Bankowy 


|Schiitz i Chajes | 
Lwów, pl. Marjacki 7. róg ul. Kopernika. 
3%3 É 


IN kaszę i M yczię owsianą !!! 


Pożywkę dla dzieci starców I rekonwae 
łesceatów; sprzedaje hurtownie i detaji. 


Wacław Barabasz 


we Lwowie ul. Pańska I. 3.  GI91 
dla p. kupców po cenach fabrycznych» 


Orzewa opałowego 


w większej ilości w wagonach za”upi Przedsię- 
biorstwo Hanalowe 

Bolesław Hilki Wilhelm Wiśniewski i Ska 
w Krakowie uł. Gertru ty 5 6235 


Doborowe 


TOWARY BŁAWATNE 


wełny, flanelki, zefiry. Jedwabie 
w różnych kolorach. I iócienka. 


— — — Barchany. — — — 
po nadzwyrzaj nizkich cenach 
poleca nowo otwarta frma: 3866 


SŁ Smalski i A. Wilczyński. 


Lwów ul. HALICKA h 5. diwn ant, WP. Wewiórski go. 


Duży tartak parowy poszukuje ` 
buch ltera i Kas era 


tenże musi we szelkich robotach rachunkowych 
być wprawionym oraz musi być bieglym ko- 
respondeniem w języku polskim Kato ik z lepszej 
rodziny ma nierwszeństwo. Ofe ty z podaniem 
pensji pod Stala posada de biura dzienników 
Euchstaba Lwów Legjonów 31. 6358 
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q Wrukarm Polskiej Lwyw, (iwrącczycna b 3h keaakiar uüpuwisaziay: kumin Maijan Amat k. 


